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WYBORY W ZSRR

Wyjazd delegacji polskiej do Sztokholmu
na sesję Stałego Komitetu Obrońców Pokoju

WARSZAWA. PAP. W dniu 13 bm. wyjechała do Sztok­
holmu delegacja polska na obrady rozszerzonego plenum Sta 
lego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju.

W skład delegacji wchodzą: TADEUSZ ĆWIK —  wice­
przewodniczący CRZZ i członek Stałego Komitetu Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju, red. OSTAP DŁUSKI ■— 
członek prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
red. WOJCIECH KĘTRZYŃSKI, LEON KRUCZKOWSKI 
—  pisarz, prezes Związku Literatów Polskich, profesor EI­
BISCH —  rektor Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz 
nych, WŁADYSŁAW MATWIN — przewodniczący ZMP, 
LUCYNA W YRZYKOW SKA —  włókniarka, przodownica 
pracy, WACŁAW PRZYBYSZ —  chłop.

Delegację żegnali na dw orcu ' przedstawiciele Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju z wiceprzewodniczącym komi­
tetu min. ADAMEM RAPACKIM na czele.

połężnq manifestacje? wierności narodu radzieckiego W jednolitym froncie z komunistami
DLA WKPtfO i W I E L K I E G O  STALINA

J O a ł s x e  s z c z e g ó ł y  o  p r z e A i e g u  g ł o s o w a n i a
MOSKWA. PAP. Dzień wyborów do Rady Naj­

wyższej ZSRR przejdzie do historii Związku Ra­
dzieckiego, jako wspaniała manifestacja jedności 
moralno-polityeznej narodu radzieckiego, jako im­
ponujące świadectwo zwartości mas pracujących 
ZSRR wokół partii bolszewickiej i wielkiego wodza 
mas pracujących —  JÓZEFA STALINA —  stwierdza 
w artykule wstępnym dziennik „Prawda“, pisząc o 
przebiegu wyborów' do Rady Najwyższej ZSRR.

gu wyborczym Moskwy, z 
którego kandydował do Rady 
Najwyższej ZSRR —  JÓZEF 
STALIN. W  stalinowskim o- 
kręgu wyborczym głosowanie 
zakończono przed godz. 12 
p r z y  100 p r o c e n t o w e j  
f r e k w e n c j i  w y b o r ­
c ó w .  Poza stałymi mieszkań 
cami tego okręgu głosowało 
tutaj przeszło 30.000 wybor­
ców z innych miast, przeby­
wających służbowo względ­
nie przejazdem w stolicy 
Związku Radzieckiego. Sko-

Cała prasa radziecka poświęca 
artykuły wstępne przebiegowi 
wyborów do Rady Najwyższej 
ZSRR.

Dziennik „Prawda" stwierdza, 
że naród radziecki wybierał depu­
towanych do Rady Najwyższej 
ZSRR w atmosferze olbrzymiego 
entuzjazmu, i jedności. Ludzie ra 
dzieecy, gdziekolwiek się znajdo­
wali, głosowali na partie bolsze­
wików, na wielkiego -Wodzą i na­
uczyciela — towarzysza STALI­
NA,. '

Wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR przekształciły się w wiel 
kie święto narodowe, były no­
wym triumfem radzieckiej de­
mokracji socjalistycznej, potęż 
ną manifestacją bezgranicznej 
wierności i oddania narodu re. 
dzieckiego dla swej ukochanej 
partii bolszewickiej.

Jak wynika z komunikatów] 
napływających ze wszystkich j 
szesnastu. republik związko- ! 
wych, już około godz. 12 dnia !
12 marca prawie wszyscy w y­
borcy złożyli swe głosy. W cią­
gu pozostałych godzin głosowa­
li przeważnie ci, którzy w  go­
dzinach rannych zajęci byli 
pracą.

W LENINGRADZIE do godz.
15 oddali swe głosy wszyscy 
wyborcy. Najwcześniej, bo 
przed godz. 12 zakończono gło­
sowanie w dzielnicy wyborczej 
nr 77, której lokal mieścił się 
na pokładzie legendarnego krą­
żownika „Aurora“ , stojącego 
jako wieczny pomnik rewolu­
cji u granitowych nadbrzeży 
Newy.

W stolicy Ukrainy —  KIJO­
WIE do godz. 10 rano głosowa­
ło już 92 proc. wyborców. W 
MIŃSKU głosowanie zakończo­
no o godz. 14.

W TASZKIENCIE do godz.
10 wg. czasu miejscowego gło­
sowało ogółu wyborców, a 
do godz. 14 ponad 90 proc. w y­
borców. Imponujący przebieg 
miało głosowanie w Baku — 
stolicy Republiki Azerbejdżań- 
skiej, gdzie frekwencja w ybor­
ców do godz. 10 wynosiła 99,8 
Proc.

Masowym udziałem w głoso­
waniu zadokumentowali swoje 
Poczucie obywatelskie wybor­
cy młodych republik radziec­
kich —  Litwy, Łotwy i Estonii.

G ł o s o w a n i e  o d b y ł o  
s i ę  n a  t e r e n i e  c a ł e g o  
jZ S R R w a t m o s f e r z e  
F a d o ś c i i e n t u z j a z m u .
W yborcy przychodzili do urn z 
¡całymi rodzinami, obejmujący­
mi częstokroć przedstawicieli 
trzech pokoleń. Dziadkowie gło 
s°Wali równocześnie z osiem- 
nastoletnimi wnukami. W ośrod 
sach przemysłowych robotnicy 
‘rzychodzili do urn wyborczych 
ałymi brygadami, meldując 

jednocześnie o swych sukce- 
ach produkcyjnych, osiągnie 
ych we -współzawodnictwie 

¡»odjętym ku czci wyborów' do 
Rady Najwyższej ZSRR. Jak 
jedna zgodna rodzina _ szli do 
urn wyborczych radzieccy ro­
botnicy, kołchoźnicy, inteligen­
ci pracujący, żołnierze i ofice­
rowie Armii Radzieckiej, ludzie 
Wszystkich narodowości.

W stolicy Kazachskiej SRB 
—  AŁM A - ACIE w  jednym z 
lokali wyborczych nr 33 głoso
wali przedstawiciele 19 narodo nosz^  ¿e władze francuskie ode- 
wości, m. in. Kazachowie, - j pra3y debit czasopismu radziec- 
; janie, Ukraińcy, Tatarzy, Bia- ; jùemu „Nowoje Wremia“ i zaka- 
orusini, Ujgurzy, Uzbeey i inni. j zały jego rozpowszechniania na 

Prawdziwie triumfalny j obszarze Francji, 
przebieg posiadał akt głoso- Dziennik „L ‘Humanite“ pod- 

—  - ■ ■ kreślą w zwaązku z tym, że de­
cyzja władz francuskich wobec 
pisma, które cieszy się wielką 
poczytnością na całym ¿-wiecie, 
broniąc konsekwentnie I sprawy 
pokoju — jest bezprawiem i de­
maskuje machinacje, kierujących 
polityka francuską, imperialistów 
i podżegaczy wojennych.

„Zakaz kolportażu czasopisma 
radzieckiego — stwierdza „L‘Hu 
manile“ — został ogłoszony w 
chwili, gdy Amerykanie zarzu­
cają Francję swą literaturą pro­
pagandową, reklamującą pian

rzystali oni wszyscy z przy­
sługującego im, zgodnie z ra­
dziecką ordynację wyborczą, 
prawa głosowania w  miejscu 
tymczasowego pobytu, ną 
podstawie specjalnych za­
świadczeń wyborczych.
Na adres przewodniczącego 

stalinowskiej okręgowej komi­
sji wyborczej nadeszły setki 
depesz ze wszystkich krańców 
Związku Radzieckiego. Nadaw- ; 
cy —  mieszkańcy bohaterskie­
go Stalingradu, robotnicy L e­
ningradu, hutnicy Uralu, koł­
choźnicy Ukrainy i Białorusi, 
byli partyzanci, mieszkańcy 
dałekich wysp Kurylskich, Sa~ 
chalinu, słonecznej Gruzji i 
Armenii, gratulowali wybor­
com okręgu stalinowskiego z 
powodu wielkiego zaszczytu, 
jakUprzypadł im w udzjale •— 
g ł o s o w a ń  i a n a  JÓZEFA 
STALINA.

socjalistyczna, prawdziwa demo­
kracja ludu.

Potężna manifestacja jedności 
moralno-polityeznej w dniu wy­
borów, twórczy patriotyzm rnilio 
nowych mas, gotowych wykonać 
każde zadanie wskazane przez 
partię komunistyczną i wielkie­
go Stalina —- wszystko to sta­
nowi rękojpuę nowych zwy­
cięstw w walce o rozkwit wszyst 
kich sił naszej ojczyzny, O ZBIJ 
DOW ANIE SPOŁECZEŃSTWA 
KOMUNISTYCZNEGO.

so c ja liśc i w łoscy  wałcza przeciw rządom przemocy
Przemówienie Nenniego na plenum KC partii

RZYM (PAP). Na posiedzeniu 
plenarnym Komitetu Centralnego 
Włoskiej Partii Socjalistycznej wy 
głosił przemówienie sekretarz par 
tii Piętro Nenni, który zakomuni­
kował, iż ostatnio przeprowadzo­
na rejestracja wykazała, że ilość 
członków »zrosła do 656 tysięcy 
osób, podczas gdy na początku 
1949 r. partia liczyła około 250 ty 
sięcy członków.

Sukcesy osiągnięte przez włos­
ką partię socjalistyczną — powie­
dział Nenni — są wynikiem jej

Głosy prasy radzieckiej

Poważne osiągnięcia mają bry-
,------------  - _ gady, zatrudnione w kopalniach
Żadne państwo świata nie znało j g,ozbark i. Makoszowy. W kopalni 

i nie zna tak wysokiego stopnia jjozbark wyróżniły się zespoły Ar 
aktywności, zorganizowania i u- j tura Fircykora i Stefana Ciapli, 
świadomienia wielomilionowych ] osiągnęły zamiast 170 proc.
mas wyborczych, jakie zostało za | „ormy — 197 proc. W kopalni Ma 
demonstrowane w dniu 12 marca : ĵ 0SZ0Wy wysunęła się na czoło 
1950 r. I brygada Gerarda Hanusy, która.

Dzień ten jeszcze raz wyka- . swoje poważne zobowiązanie wy­
żal całemu świata niezłomną ; Gnania 225 proc., przekroczyła o
jedność moralno-polityczną spo­
łeczeństwa radzieckiego, niero­
zerwalną więź partii komuni­
stycznej z narodem.
Potężny naród radziecki —- pi­

sze w zakończeniu „Prawda“ —- 
zwarty, jak nigdy dotąd, wokół 
partii komunistycznej, pod genial­
nym kierownictwem Józefa. Stali­
na spogląda z wiarą w przyszłość 

' i  z d e c y d o w a n i e  k r o c z y  
do  c a ł k o w i t e g o  z w y c i ę ­
s t w a  k o m u n i z m u  w n a, - 
s z y m k r a j u.

słusznej linii politycznej, jej nie­
przejednanego stanowiska wobec 
wszelkich przejawów oportuniz­
mu. Sukcesy te podkreślają jaskra 
wo fiasko rozbij ackiej polityki naj 
rozmaitszych ugrupowań włoskich 
socjalistów prawicowych-. Nenni 
zaznaczył, że kryzys we włoskich 
ugrupowaniach prawieowo-socja- 
listycznych jest ściśle związany z 
kryzysem wszystkich partii pra- 
wicowo-soejalistyeznych w Euro­
pie, czego dowodem jest los soeja 
listów Bluma we Francji i wynik 
wyborów w Anglii.

Omawiając sytuację wewnętrz­
ną Włoch, Nenni podkreślił że 
rząd de Gasperi stracił całkowi­
cie samodzielność, podporządkowu 
jąc się we wszystkich dziedzinach 
dyrektywom Waszyngtonu. Pro­
gram nowego rządu de Gasperi z o 
stał w istocie rzeczy przedstawio­
ny nie w mętnych wypowiedziach 
premiera, lecz w zredagowanym 
przez podkomisję amerykańskiej 
Izby Reprezentantów sprawozda­
niu o wykonaniu planu Marshalla 
we Włoszech. W. sprawozdaniu 
tym jest przede wszystkim mowa 
o „ k o n i e c z n o ś c i  w a l k i  
p r z e c i w k o  k o m u n i s t o  m. 
s o c j a l i s t o m  i w s z y s t k i m  
d e m o k r a t o m  we  W i o ­
s z e  c h“ .

Nenni podkreślił całkowitą so­
lidarność i jedność akcji W leskiej 
Partii Socjalistycznej i Włoskiej 
Partii Komunistycznej i oświad­
czył, że wałka przeciwko rządowi 
de Gasperi musi być zaostrzona 
na wszystkich odcinkach.
■ Zasadniczymi zadaniami Wło­
skiej Partii Socjalistycznej na nai. 
bliższy okres czasu są — jak 
stwierdził Nenni — walka o re- 

WARSZAWA PAP. Z licznych meldunków, jakie donoszą o| Robotnice spółdzielni szewsko j i? rn,.e rolna i przyznanie chłopom 
wysokim przekraczaniu długofalowych zobowiązań produkcyj- i cliolewkarskiej im. Kilińskiego Z1̂ ml . "  a . a 0 Podwyżkę płat
”>* **. **«! «Y «“  " » “ •*«. •»” *»• I S *  I

»• czoła .zmierzaf.toyki i „ .  Ka “ S Ä Ä  i
" .l*  r S Z T r ' n f l  i i S l l M h  t o a w ie c Ä  i w wal i « "  »¡»» '¡im n iom . p o ./.»ty ,,wie- Ł.dwaid Pacoclia, ktoiy wjic. h k- h fahrvkaoth noroelanv ' *jrzez ramach agresywne-
K,M „ 800 proc. nomy I» »»«'u f l f i * S S S S Ä  I »" » « «  »«..tycWogo,
2Ä 5 i * * * •  ś t  - - - - - - - - - - -
445 proc. Szlifierz ZMP-owiec -
Kazimierz Włodarski zamiast 220 j "  ** *. ■
proc. normy, do której się zobo- i Robotnice fabryki obuwia „M.
wiązał, osiąg» 254 proc. ; nerwa“ w Bydgoszczy wyprodu ¡WUICY B.BpUhlilü Chińskiej
KOBIETY REALIZUJĄ SWOJE ! kowały nadprogramowo ponad 

ZOBOWIĄZANIA i io() par dziecinnych bucików
WARSZAWA. PAP. Z całego najwyższej jakości.

kraju napływają w dalszym cią , Warty pokoju“ zaciągnięte 
gu meldunki o wynikach zobo- 5 ” , * . , , . '
wiązań, podjętych przez robotni i Przez koDiety z radomskiej Fa­
ce, chłopki i pracownice umysło bryki Telefonów przyniosły pan

Naród radziecki zadokumento­
wał podczas wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR — pisze dzien­
nik „Izwiestia“ — bardzo wysoki, 
stopień aktywności, zorganizowa­
nia i entuzjazmu. Taką jest nasza

Robotnicy radzieccy uczcili wybory
imponującymi osiągnięciami produkcyjnymi

MOSKWA PAP. W dniu 12 marca napłynęły do Moskwy ze 
wszystkich republik radzieckich meldunki o przedterminowym 
wykonaniu planów produkcyjnych powojennej 5-latki stalinowskiej 
przez załogi robotnicze i zakłady przemysłowe.

W stolicy Kazachskiej SRR — Ałma-Acie ponad 4.000 sta­
chanowców uczciło dzień wyborów wykonaniem swych indywidual­
nych planów 5-letnich. Ogółem w republice ponad 20.000 stacha­
nowców uczciło dzień wyborów' wykonaniem z nadwyżką planów' 
5-letnich.

Załoga Zakładów Budowy Maszyn im. Kujbyszęwa w Buzu- 
łuku wykonała plan 5-letni pod względem zakresu produkcji.

O przedterminowym wykonaniu planu 5-letniego meldują 
również robotnicy Tbilisi, robotnicy Zakładów- Budowy Motorów 
„Volta“ w Estońskiej SRR, górnicy kopalni w Karagandyjskiiu 
Zagłębiu Węglowym, załogi Zakładów Budowy Maszyn Drogowych 
w Briańsku, Szczerbakowie i inne.

Śladami towarzysza Markiewki

Górnicy i metalowcy biją rekordy wydajności pracy
I f e l d u n l f j  o  v*ą§B*4»n€*niu z  ni»  o  ił  i  c$x.ań d ł u g o i  talnwąg tBt

na czoło meldunki górników i metalowców.

12 proc. i 9-osobowa brygada 
Franciszka Saehnika, która za­
miast 205 proc., uzyskała 212.6 
proc.
O rekordowych osiągnięciach mei 

dują górnicy kopalni rud okręgu 
częstochowskiego. W kopalni „Ta­
deusz“ zespół Lucjana Gonera, 
który zobowiązał się wykonać 172 
proc. normy, osiągnął w lutym 
389,8 proc. normy, a zespół Bole­
sława Czyża, zamiast 150 proc., 11- 
zyskał 306,6 proc, normy.

Wśród metalowców' wysunęli się

Wolą gadzinówki podżegaczy wojennych...

Rząd Bidault zakazał rozpowszechniania

t| radzieckiego czasopisma „Nowoje wremia
GENEWA (PAP). Z Paryża do resów gieldziarzy z Wall Street“

21 rocznica zgonu
iwurcy Republiki Chin 
Sun Yai-sena

| PEKIN (PAP). W dniu 13 mar 
ca w Nankinje, w 25 rocznicę zgo­
nu pierwszego prezydenta Repu- 

| Kliki Chińskiej dr Sun Yat-sena 
• „  . 1 _ , , . i na jego grobie złożyły wieńce de-

we dla uczczenia Międzynarodo ! stwu 380 dodatkowych roboczo- ; w acje: Centralnego Rządu Ludo

wania w  stalinowskim okrę-

Anglo-amerykaAski

s p ó r  o  n a f t ę
zaostrza się

WASZYNGTON PAP. Prze­
wodniczący senackiej komisji 
spraw zagranicznych Connally za­
żądał wstrzymania pomocy mar- 
shalłowskiej dla Wielkiej Bryta­
nii dopóki nie cofnie ona obecnych . . . .
::a.rządzeń, ograniczających im- Marshalla i agresywny pakt atlan 
pert nafty amerykańskiej do kra- tycki i usiłują zmobilizować Frań 
i ów blok» szterlingowegao e«zów do walk? w obroni® ktt«-

„Wszyscy demokraci — pisze 
w zakończeniu „LTlumanite“ — 
wszyscy zwolennicy pokoju pro­
testują jak najenergiczniej prze­
ciwko zakazowi i żądają jego na 
tychmiastowego zniesienia“ .

wego Dnia Kobiet.
M.in. w Łodzi robotnice PZPW 

Nr. 2 zorganizowały 11 zespołów 
współzawodnictwa. pracy, a 
wśród nich 2 zespoły najwyższej 
jakości. Pracownice PZPB Nr. 3 
utworzyły 130 zespołów produk­
cyjnych, tkaczki PZPB Nr. 8 wy 
produkowały dodatkowo ponad 
20 tys. m. tkanin. Zakłady kon­
fekcyjne im. Teodora Duracza 
dały ponad plan 12 tys. sztuk 
bielizny. Za wybitne zasługi w 
pracy społecznej i zawodowej 
129 robotnic łódzluch awanse- i 
wało na kierów niwę stanowi- I 
,-.ka w przemyśle. -  I

Kobiety zatrudnione w sortow j 
niach kopalń wałbrzyskich ! 
zwiększyły wydajność pracy do I 
200 proc. normy, podnosząc jed 
nocześnie stopień czystości wę­
gla.

godzin.
Chłopki z woj. łódzkiego za­

łożyły 100 kół gospodyń, 500 
grup hodowców i plantatorów. 
Ponad 3 tys. kobiet zapisało się 
w poczet członków gminnych 
spółdzielni.

«ego. Chińskiej Partii Komuni­
stycznej, partii demokratycznych 
oraz władz wojskowych Nankinu.

Podczas uroczystości wygłoszo­
no przemówienia, w których pod­
kreślano wielki wkład prezydenta 
Sun Yat-sena w dzieło budowy Re 
publiki Chińskiej.

kaliskie udzielają Pawelicowi po­
mocy i poparcia.

Bohaterska za łoga  jednostki ratowniczej „P ilo t W
odznaczona Krzyżami Zasługi

W dniu 11 bm. odbyła się w Elblągu w świetlicy GUM, w obec­
ności wszystkich pracowników uroczysta dekoracja Krzyżami Za­
sługi załogi jednostki ratowniczej „Pilot 24“ . Odznaczenia i wy­
sokie premie pieniężne otrzymali Antoni Kaiwasiński, Stanisław 
Dowolnia i Janusz Patera.

Wymienieni z narażeniem własnego życia, mimo panującego 
sztormu uratowali w nocy z dnia 3 r.a 4 grudnia uh. roku 16 ry­
baków na Zalewie Wiślanym.

W imieniu Ministra Żeglugi dekoracji zasłużonych marynarzy 
dokonał dyrektor GUM tow. Walas.

Zbrodniarze wojenni Sima i Pawelic
pod troskliwą opieką Anglosasów

BRUKSELA PAP. Szef faszys­
tów rumuńskich —■ Horia Sima, 
który sprawował rolę premiera ru 
duńskiego „rządu“ , pozostające­
go pod rozkazami Hitlera, zńajdu 
je się na wolności w anglosaskiej 
strefie okupacyjnej Austrii. Horia 
Sima udaje się często do Paryża, 
aby utrzymać osobisty kontakt z 
grupą swych zwolenników. Rząd 
Bidault nie czyni Horia Simie żad 
nych trudności przy wjeździe do 
Francji.

Równfcż prohitlęrowski szef

ą  cctiego świata
łi  PARY A. Przybył tu Jessup, który 

przeprowadzi rozmowy z prezyden­
tem  ̂republiki, premierem Bidault, 

ministrem Schumanem, 3-ia.rrimaner.i 
i szefem amerykańskiej misji gospo­
darczej na Francję — Harry Bin?- 
ham w sprawie amerykańskiej ..po­
mocy“  dla Indocłiin.
#  WASZYNGTON. Departament Sta 
w ogłosił komunikat grupy dyploma­

tów amerykańskich, którzy w dni uch 
—s marca odbyli konferencje w Rio 
de Janeiro (Brazylia). Komunikat ten 

, , . , . _ i świadczy o tym, że na konferencjichorwackiej organizacji faszysto- ( omawiano sprawę wzmożenia ekspio-
wskiej „Ustaszi“ i dyktator z ła- i ? ^ jVXd»"owo!nyCh kr#i6w Ame'
ski Hitlera „n ieza leżnej“  Chorwa- ®  Br u k s e l a , w  niedzielę odbyło 
uii At, ! ,  „„ ...i.,..,., ‘;it‘ w Belgii referendum w sprawiet jl  A n te r aw ellC — pizeby\VtŁ ewentualnego powrotu na tron skom-
obecnie w USA, gdzie zajmuje wsPóiP^cą z ihtierou, . # ’  cami króla Leopolda III, kiory znaj-
Się organizacją własnych „oddzia duje \ się obecnie na wygnaniu w 
x ' - i  . , . Szwajcarii. Za powrotem króla gloso-łow workowych“, Władzę amery- f ,,.at0 57i6 nroc. wyhorców.
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Zwycięskie wybory w ZSRR
Naród radziecki poka,zał jeszcze raz całemu światu swą 

ogromną siłę, wynikającą z jedności moralno-politycznej 200 
nulionow mieszkańców kraju socjalizmu.

wyborach niedzielnych naród radziecki zamanifestował 
raz jeszcze, że ustrój socjalistyczny potrafi stworzyć taką więź 
między ludźmi, jaka jest nieznana i niemożliwa do osiągnięcia, 
w żadnym kraju kapitalistycznym. Rozdartemu wewnętrznymi 
sprzecznościami, wstrząsanemu nieustającymi walkami społe­
czeństwu kapitalistycznemu, naród radziecki przeciwstawia 
swą nieskruszoną jedność, możliwą do osiągnięcia tylko w kra­
ju, w którym nie ma walczących ze sobą klas i grup, w którym 
naród we wspólnym trudzie kształtuje swoje losy dla swojego 
dobra i dla dobra całej ludzkości.

Wyborcy radzieccy głosując w niedzielę na blok komuni­
stów i bezpartyjnych, dali wyraz swemu gorącemu, niezłom­
nemu pragnieniu kontynuowania i dalszego rozwijania poli­
tyki, która ojczyznę ich wysunęła na czoło ludzkości, która 
uczyniła z Moskwy stolicę pokoju i postępu. Dali wyraz swo­
jemu bezgranicznemu przywiązaniu do rządu radzieckiego, do 
partii bolszewickiej i do towarzysza Stalina — organizatora 
zwycięstw socjalizmu zarówno w okresie pokoju, jak i w okre­
sie wojny.

W ciągu dni, poprzedzających wybory, naród radziecki 
ustami swych przywódców, dokonał podsumowania dotychcza­
sowych osiągnięć Związku Radzieckiego, uświadomił sobie raz 
jeszcze fakt, ze w ciągu ostatnich 2» łat poziom produkcji w 
Stanach Zjednoczonych wzrastał przeciętnie o 2 proc. rocznie 
wówczas, gdy produkcja radziecka wzrastała z szybkością dzie­
sięciokrotnie Większą — bo o 20 proc. rocznie. Ze w Anglii za 
rządów' labourzystowskich podrożały o 25 — 43 proc. chleli 
mięso i cukier, wówczas, gdy w ZSRR ceny tych i setek in ­
nych towarów zostały 3-krotnic wydatnie obniżone. Ze w Ame- 
ce w ciągu jednego tylko roku płace np. górników spadły o 
29 proc., a w ojczyźnie socjalizmu dochody robotników i pra­
cowników są teraz wyższe o ‘ /« niż były przed wojną. Że w 
święcie kapitalistycznym jest 45 milionów bezrobotnych, wów­
czas gdy w' ZSRR nie istnieje samo słowo — bezrobotny.

Naród radziecki glosował też na blok komunistów i bezpar­
tyjnych, po to, żeby dalej rozwrijała się i kwitła ojczyzna socja­
lizmu, żeby dalej rosły jej siły i dobrobyt, żeby przyśpieszyć 
dzień ostatecznego zwycięstwa komunizmu.

Pod niezawodnym kierownictwem partii komunistycznej 
przocfu/ifcii Irra/ śu/iuśu — Z.WB€ąw&§* H adzieclii

KROCZY DROGA WSPANIAŁYCH SUKCESÓW
Przemówienie przedwyborcze członka Biura Politycznego KC WKP(b) tow. Kaganowicza

MOSKWA. PAP. Na zebraniu wyborców w Taszkien­
cie przemawiał członek Biura Politycznego KC WKP(b)
Łazarz Kaganowiez ■— kandydujący z tego okręgu do 
Rady Najwyższej ZSRR.

■ W swym  przemówieniu Kaga- 
nowicz wskazał, że obecne wy- : 
bory do Rady Najwyższej ZSRR 
posiadają ogromne znaczenie hi 
storyczne dla dalszego rozwoju 
Związku Radzieckiego. ' A 

Charakteryzując kampanie j

zał na pomyślną realizacje zadań 
postawionych przez Stalina m. in. 
przed nauką radziecką, co znala­
zło swój wyraz w fakcie o tak 
doniosłym znaczeniu, jak opano­
wanie przez uczonych radzieckich 
t a j ę m n i e y  e n e r g i i  a t o -

wyborcze, jakie odbyły się w » n o w e j .  „A SKOROŚMY JUŻ 
Związku Radzieckim po uchwa- TAJEMNICĘ OPANOWALI, 
leniu Konstytucji Stalinowskiej. TO POTRAFIMY RÓWNIEŻ
Kaganowiez wskazał, że wszyst 
kie one

Wskazując na krach dyploma­
cji atomowej, na fiasko prób szan 
fazowania Związku Radzieckiego 
za pomocą bomby atomowej, Ka- 
ganowicz podkreślił ogromny roz­
mach międzynarodowego ruchu w 
obronie pokoju, z którym to ru­
chem podżegacze wojenni muszą 
się liczyć.

Kończąc przemówienie, Kagano- 
wicz oświadczył:

„My, komuniści, wyszliśmy z 
ludu, pracowaliśmy dla niego

ca  s e t e k  m i l i o n ó w  l u d z i  
za g r a n i c a m i  n a s z e g o  
k r a j u .  ZDOBĘDZIE ONA SEK 
CA WSZYSTKICH PRACUJĄ­
CYCH CAŁEGO ŚWIATA.

11 m iliardów t\
na remonty mieszkań
dla św iata  p ra cy

WARSZAWA PAP. Na podsta

Naród radziecki widzi na każdym kroku do jak wspaniałych 
wyników- prowadzi praca nad podniesieniem kultury. 36 milionów 
Judzi uczy się w ZSRR. Radziecka nauka i radziecka sztuka przo­
dują całemu światu, wówczas gdy w- kwiecie kapitalistycznym 
szerzy się analfabetyzm, a nauka i sztuka spychane są do rzę­
du służek ludobójczego imperializmu.

Ludzie radzieccy głosowali też na blok komunistów i bezpar­
tyjnych po to, żeby dalej mogła się rozwijać przodująca kultura 
socjalizmu, niosąca prawdę i piękno wszystkim narodom świata, 
żeby dalej mogła się rozwijać wspaniała kultura socjalistyczna, 
wiernie służąca ludzkości w jej walce o pokój i dobrobyt.

Do bezpowrotnie minionej przeszłości należą czasy, gdy im­
perialiści mugli izolować rewolucję i w- skrytości uprawiać swą 
awanturniczą politykę w-ojny, za którą ludzkość musiała płacić 
milionami ofiar. Związek Radziecki przełamał muzy izolacji i stał 
się ośrodkiem i kierowniczą siłą potężnego międzynarodowego o- 
bozu demokratycznego, przeciwstawiającego się zbrodniczemu 
imperializmowi. t

Kierując wielką siłą obozu pokoju, ZSRR nie przestaje wal­
czyć o leninowsko-sjalinow slcą zasadę pokojowego współistnienia 
systemu socjalistycznego i kapitalistycznego oraz ich pokojowej, 
ekonomicznej rywalizacji.

Wyborcy radzieccy, głosując w niedzielę na blok komunistów , 
i bezpartyjnych, głosowali za dalszym kontynuowaniem i.'rozwija-" 
niem ¿Szlachetnej; porywającej wałki o pokój, prow adzonej przez 
ZSRR, za dalszym wzmocnieniem obozu pokoju i postępu, jako 
siłv zdolnei do pokrzyżowania planów imperialistów i okiełznania

przeszły pod znakiem 
zwycięstw epoki stalinowskiej.

Dotychczasowe sukcesy świad­
czą, że partia komunistyczna 
nie Zawiodła zaufania wybor­
ców, Związek Radziecki o włas­
nych siłach, pracą całego naro­
du, zdołał nie tylko odbudować 
swą gospodarkę, ale w końcu u- 
biegłego roku osiągnął wyższy 
poziom produkcji globalnej, ani 
żeli przewidywał plan pięciolet­
ni na rok bieżący.

Tereny radzieckie, zniszczone 
przez wroga, osiągnęły już przed

ZMUSIĆ ENERGIĘ ATOMOWĄ,
BY SŁUŻYŁA DZIEŁU BUDO­
WY I OBRONY KOMUNIZMU"
— oświadczył wśród burzliwych 
owacji Kaganowiez.

W świetle ogromnych sukcesów 
osiągniętych przez Związek Ra- | 
dziecki, raz jeszcze ujawniło się i 
całkowite bankructwo różnych j 
krzykaczy i „proroków“ z obozu j 
imperializmu, którzy przepowia- j n a 
dali, że ZSRR, który w imię zwy- ■ 
eięstw nad faszyzmem poniósł ol- ■ 
brzymie ofiary, nie sprosta trud- ! 
nościom odbudowy i rozwoju w o- i 
krasie powojennym.

przez dziesiątki lat. i nie mamy Vv-je wniosków i opinii terenowych 
oraz nie możemy mieć innego zy- rafj narodowych,' lokalne komitety 
:ia, jak życie dtą narodu. Oto dla funduszu gospodarki mieszkanio-

.....- wej wytypowały do remontówczego naród kocha partię i jej wo­
dzów — Lenina i Stalina. Oto 
dlaczego skupia się wokół partii, 
oto dlaczego rosną jej siły. Partia 
komunistyczna zdobyła serca i du­
sze wszystkich ludzi pracy nasze­
go kraju. N a s z a  p a r t i a  z 
t o w a r z y s z e m  S t a l i n e m

kapitalnych w roku bież. około 60 
tysięcy izb w domach zamieszka­
łych przez ludność pracującą.

Na akcję remontów kapitalnych 
w roku bież. preliminowano ze 
środków Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej łączną sumę i l  
miliardów zł., co stanowi 196

c z e l e  z d o b y ł a  j u ż  s e r  proc. nakładów FGM w ub. roku.

Wręczenie nagród zespołom świetlicowym
wojenny poziom produkcji prze­
mysłowej . Charakterystycznym 
rysem pięciolatki powojennej

i wyróżnionym w Festiwalu Sztuk Radzieckich
rozpętywaniu nowej wojny, w i s*i _ _ i __________________ _

jesfc stosowanie na szeroki skali i szczególności przeciwko ZSRR, Ka I 
... ------ . i . i . n . . . . , ....... .. - - i  canowicz stwierdził:

siły zdolnej do pokrzyżowania planó 
a gresorów.

Taki jest sens wyborów radzieckich.
Wybory w Związku Radzieckim wzmocniły siły ZSRR i przez 

to samo całego obozu demokratycznego. Natchnęły narody radzieckie 
i narody całego świata, a przede Wszystkim narody krajów de­
mokracji ludowej, nową energię; która będzie źródłem nowych 
sukcesów w walce o ideały wspólne nam i naszym radzieckim 
braciom — w walce o pokój i Socjalizm.

w przedsiębiorstwach nowego 
przodującego sprzętu techniczne 
go oraz mechanizacja ciężkich 
prac fizycznych, co znalazło wy 
raz w- poważnym zwiększeniu, z 
inicjatywy Stalina, produkcji 
ekskąwatorów, kranów' itp. Wszy 
stko to ułatwia pracę ludzi ra 
rtzicckich i zwiększa jej wydaj­
ność oraz podnosi jakość pro­
dukcji i obniża koszty własne.

Następnie Kaganowiez omówił 
sukcesy kołchozowego rolnictwa 
radzieckiego.

Niezwykle radosnym zjawis­
kiem jest dalszy wzrost zamoż­
ności. Kaganowiez wskazał na de 
cydujące znaczenie wzrostu do­
chodu narodowego - ZSRR i mo­
żliwości asygnowania coraz wiek 
szej jego części na zaspokojenie 
potrzeb materialnych i kultural­
nych robotników, chłopów' i inte.-. 
ligencji radzieckiej oraz na fakt, 
że w roku ubiegłym dochody ro­
botników i pracowników umysło­
wych wzrosły o 24 proc., a do­
chody chłopstwa radzieckiego o 
30 proc. w  porównaniu z rokiem 
1940. Taki bezpośredni, ścisły 
związek między wzrostem docho­
du narodowego, rozwojem gospo­
darki, a poprawą bytu ludności 
możliwy jest tylko przy socjaliz­
mie.

Następnie Kaganowiez wska-

i ganowicz stwierdził:
„Prowadzimy politykę poko­

ju, ale nie boimy się wojny. Woj 
ny nie chcemy, ale kraj nasz 
jest silny i potężny i nie pozwo­
limy nikomu, aby swój ryj im­
perialistyczny wsuwał do nasze­
go ogrodu radzieckiego“.

Sukces zespołu „Dalmom" z Gdyni
WARSZAWA PAP. W CRZZ 

odbyła się uroczystość wręczenia 
nagród i dyplomów świetlicowym 
zespołom artystycznym, wyróżnio­
nym w festiwalu, sztuk radziec­
kich.

Na uroczystość przybyli: człon­
kowie prezydium CRZZ z prze-

Zdemaskoinani szpiedzij brytyjscy

wydaleni z W ąg ie r
BUDAPESZT PAP. Wydział In 

formacji Ministerstwa Spraw Za-’ 
granicznych Węgierskiej Republi­
ki Ludowej ogłosił następujący ko 
munikat:

„Jak wiadomo, rząd węgierski 
wystosował do rządu brytyjskiego 
notę, domagającą się odwołania 
przez rząd brytyjski tych dyplo­
matów, których zbrodniczy udział 
w działalności szpiegowskiej do­
wiedziony został w procesie Gei­
gera i Wspólników. Zarazem rząd 
węgierski zakomunikował rządowi 
brytyjskiemu, iż w toku procesu 
Geigera i wspólników udowodnię 
no, że „British Couneil“, maskując 
się oficjalną działalnością kultu­
ralną — w rzeczywistości 
wiała akcję szpiegowską“.

W związku z powyższym rząd 
węgierski domagał się zaniecha­
nia działalności „British Couneil“ 
na Węgrzech.

.10 bm. poselstwo brytyjskie za­
komunikowało rządowi węgierskie 
mu, że rząd brytyjski polecił za­
stępcy, attaché wojskowego płk. 
Perey Ch. Caprón oraz attaché 
handlowemu ■ • Edwardowi Ę,
Soutbey — natychmiast po Wrócić 
do Londynu. Zarazem rząd brytyj 
ski wydał zarządzenie dotyczące 
zaprzestania działalności „Bri­
tish Couneil“ na Węgrzech.

wodnicząeym CRZZ tow. A. Za­
wadzkim na czele, przedstawi­
ciele partii politycznych i organi­
zacji społecznych oraz świata 
teatralnego i literackiego stolicy.

Do zebranych przemówił tow. 
A. Zawadzki, po czym wręczenia 
nagród i dyplomów kierownikom 
100 zespołów świetlicowych doko­
nał sekretarz generalny CRZZ 
tow. T. Ćwik.

Cztery nagrody państwowe o- 
trzymały: 1 NAGRODĘ W
WYS. 500.000 ZŁ. — ZESPÓŁ 
WŁÓKNIARZY Z BIELAWY 
ZA INSCENIZACJĘ „MŁODEJ 
GWARDII“ FADIEJEWA, NA­
GRODY PO 100.000 ZŁ. ZESPO­
ŁY: KOLEJARZY Z MAŁKINI 
(„JUBILEUSZ“ CZECHOWA! 
PRACOWNIKÓW „DALMORU“ 
W GDYNI („OŚWIADCZYNY“ 
CZECHOWA) ORAZ PRACOW­
NIKÓW PAŃSTWOWYCH ZA­
KŁADÓW KOKSOCHEMICZ­
NYCH. Z ZABRZA („NIEDŹ­
WIEDŹ“ CZECHOWA).

Pozostałe zespoły z terenu ca­
łej Polski otrzymały nagrody, u- 
fundowane przez CRZZ, w wyso­
kości 40.000 zł. każda.

upra-
TAJNA POLICJA RZĄDU Z BONN

W Niemczech zachodnich tworzy 
się tajna policja, będącą pewna od­
mianą gestapo. (Z prasy).

W  Niemczech Zachodnich wzmaga się walka
o jedność, niepodległość i pokój

Podajemy z pewnymi skro 
tami artykuł, który ukazał 
się w piśmie „O trwały po­
kój, o demokrację ludową!“  
z dnia 10 hm.

dawcy, którzy dążą do szybszej

Charakteryzując politykę im­
perializmu amerykańskiego wo­
bec Niemiec Zachodnich, tow. 
Susłow w referacie, wygłoszo­
nym na ostatniej naradzie Biu­
ra Informacyjnego Partii Komu 
nistycznych stwierdźił, że impe­
rialiści starają się wykorzystać 
Niemcy Zachodnie jako bazę wy 
padową, a jej ludność — jaka 
mięso armatnie dla urzeczywist­
nienia swych agresywnych pla­
nów. Charakterystyka ta znala­
zła całkowite potwierdzenie w 
wywiadzie, udzielonym przez A- 
denauera, korespondentowi ame 
rykańskiej gazety „Plain Dea­
ler“ . Adenauer oficjalnie zade­
klarował g o t o w o ś ć  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  r e m i l i t a -  
t y z a c j i  N i e m i e c  Z a -  
o h o d n i c h .  żądanie remili- 
laryzacji Niemiec Zachodnich 
zgodne jest również z wolą mo­
nopoli niemieckich, które od­
radzają się pod protektoratem 
amerykańskim.

Utworzenie w Niemczech Za­
chodnich marionetkowego rządu 
Adenauera dodało odwagi mili- 
rarystom niemieckim. Stara ka­
sta zawodowych oficerów znowu 
jednoczy się pod kierownictwem 
hitlerowskiego generała Mann- 
teufla w t.zw. „bractwach“ , zwią 
anych bezpośrednio z rządem 

Adenauera. Jak wiadomo, wiele 
wywiadów i oświadczeń Adenau 
era zostało opracowanych nie 
orzez niego samego, lecz przez 
przedstawicieli organizacji by- 
' vch oficerów kadrowych, istnie- 
ącej przy rządzie w Bonn.

Jednakże Adenauer i jego nie 
mieccy oraz zagraniczni mneo-

remiłitaryzacji Niemiec, przeko­
nali się niebawem, że ludność 
Niemiec Zachodnich nie zamie­
rza bynajmniej składać w ofie­
rze swego życia w imię intere­
sów ■ imperialistów amerykań­
skich i niemieckich.

Świadczy o rym ruch protestu, 
który rozwinął się w Niemczech 
Zachodnich przeciwko militarys- 
tycznym planom Adenauera., O- 
burzenie ludności znalazło wyraz 
w rezolucjach organizacji mło­
dzieżowych j kobiecych, załóg 
fabrycznych, zebrań zwia.zków, 
konferencji rodzicielskich itd. 
Pod naciskiem ruchu ludowego 
Adenauer zmuszony byi włączyć 
do porządku dziennego obrad „par 
lamentu“ wniosek Komunistycz­
nej Partii Niemiec, wymierzony 
przeciwko remiłitaryzacji oraz 
musiał zdezawuować w obłudnym 
oświadczeniu własny wywiad w 
sprawje remiłitaryzacji.

Dzięki wyjaśniającej pracy Ko­
munistycznej Partii Niemiec lud­
ność Niemiec Zachodnich stała 
się bardziej czujna i obecnie z 
nieufnością obserwuje politykę 
imperialistów amerykańskich i 
niemieckich oraz ich marionetko­
wego rządu zachodnio - niemjec- i 
kiego. Nawet ankieta przeprawa-! 
dzona przez burżuazyjny Instytut j 
Badania Opinii Publicznej świad­
czy, jak imponujące są w Niem­
czech Zachodnich siły, które prag­
ną utrzymania pokoju. Według 
danych tego instytutu 74,6 proc. 
ogółu zapytanych wypowiedziało 
się zdecydowanie przeciwko re- 
militaryzacji, którą poparło zaled­
wie 6,9 proc.

Gospodarce Niemiec Zachód- i 
nich coraz dotkliwiej dają się w e ! 
znaki zgubne następstwa „planu 
Marshalla“. Liczba bezrobotnych 
ontekrocKrl* 2 milion*, przeszło

10 proc. robotników i pracowni­
ków umysłowych w Niemczech 
Zachodnich pozostało bez pracy.
Ostatnio wzrost bezrobocia przy­
brał katastrofalne rozmiary. U- 
rzędnicy amerykańskiej Komisji 
Kontrolnej oświadczyli cynicznie, 
źe w najbliższym czasie liczba 
bezrobotnych, w z r o ś n i e  d o  
3,4 m i l i o n a  o s ó b .  Monopo 
liści niemieccy i zagraniczni uwa­
żają wzrastające bezrobocie za 
środek obniżenia płacy robotni­
ków'. Chcą oni obniżyć stopę ży­
ciową narodu niemieckiego do po 
złomu stopy życiowej narodu ko­
lonialnego.

Komunistyczna Partia Niemiec 
wskazuje masom pracującym dro 
gę walki z bezrobociem. Komu­
nistyczna Partia Niemiec wyka­
zuje, że w Niemczech Zachodnich 
starczyłoby pracy, gdyby pro­
dukcja pokojowa mogła się swo­
bodnie rozwijać, gdyby 'niemiec­
ki handel wewnętrzny i eksport 
mogiy rozwlWc się bez ograni­
czeń ze strony imperialistycznych 
mocarstw okupacyjnych.

Nie ulega wątpliwości, że im­
perialistyczni gospodarze Niemiec 
Zachodnich chcą wykorzystać 
wzrastające bezrobocie również 
•'* celu realizacji swych planów 
przygotowania do nowej wojny. 
Poważną część bezrobotnych sta­
nowi młodzież. Skazując mlod»eż 
na: bezrobocie, pozbawiając ją 
środków do życia, imperialiści 
chcą zmusić młodzież niemiecką, 
by szukała sobie zarobków w 
armii..

Polityka reakcyjnego rządu 
Adenauera napotyka na coraz 
silniejszy opór mas ludowych.

Mimo zaciekłego oporu schu- 
macherowców, w fabrykach, w 
związkach zawodowych, w dziel­
nicach miast umacnia się jedność 
działania międzv socjal-demokra­
tami i komunistami Jedność ta

przejawia się w strajku protesta 
cyjnym 25 tysięcy metalowców 
przeciwko zawartemu w Peters­
berg porozumieniu (statut Za­
głębia Ruhry), w  strajku tram­
wajarzy w West (północna część 
Zagłębia Ruhry) przeciwko mia­
nowaniu byłego dygnitarża hitle 
rawskiego na stanowisko dyrek­
tora, w strajku i demonstracji 
protestacyjnej 40 tysięcy robotni­
ków i pracowników miasta Bie- 
lefeld przeciwko śmiesznie łagod­
nemu wyrokowi na jednego z 
kierowników gestapo w tym mie­
ście. Jedność działania urzeczy­
wistniają również górnicy Zagłę 
bia Ruhry, którzy wysyłają 
wspólne delegacje dla prowadze­
nia rokowań w sprawie podwyż 
ki .płac.

Prowadzą walkę o utrzymanie 
pokoju oraz o jednolitą Niemiecką 
Republikę Demokratyczną; lud­
ność Niemiec Zachodnich wespół 
,z innymi narodami wciąga się'do 
aktywnej walki o pokój, świadczy
0 tym powstawanie komitetów o- 
brońców pokoju w wielu miastach
1 w wielkich zakładach przemysło­
wych.

Komunistyczna Partia Niemiec 
przewodzi w Niemgsech zachod­
nich walce o pokój i o Demokra­
tyczną Republikę Niemiecką. Wy­
stępuje ona zdecydowanie przeciw 
ko rozpowszechnianym przez schu- 
macheroWców oszczerstwom anty­
radzieckim i oświadcza ludności 
Niemiec Zachodnich, żc może ona 
utrzymać pokój i obronić sive in­
teresy narodowe i społeczne jedy­
nie w wypadku, jeśli nawiąże przy 
jazne stosunki z innymi naroda­
mi, zerwie z imperialistyczną prze 
szłością i przyłączy się do obozu 
pokoju, na którego czele stoi Zwią 
zek Radziecki.

MAX REIMANNprzewodniczącyKonnumtrczneł Partit Hiemlee Amerykańska roślina i., faszystowskie korzenie.
Rys. M. Abramowa.
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W 67 rocznicę śmierci Knroln Marksa
„Dnia 14 marca kwadrans 

przed 3 po południu przestał 
myśleć największy z współczes­
nych myślicieli“ — tak 67 lat 
temu w roku 1883 rozpoczął 
Fryderyk Engels, najserdecz­
niejszy przyjaciel i towarzysz 
walk Karola Marksa, mowę po­
grzebową nad jego grobem.

Jeśli wielkość postaci histo­
rycznych mierzyć będziemy 
trwałością ich dzieła, wpływem 
na losy świata, na bieg jego 
historii, to stwierdzimy, że po­
stać Karola Marksa stoi w pier­
wszym szeregu największych ge 
niuszów ludzkości.

„Imię jego żyć będzie poprzez 
stulecia i poprzez stulecia żyć 
będzie jego dzieło“  —  mówił 
Engels. I istotnie dzieło życia 
Karola Marksa, owoc jego pra­
cy, która z socjalizmu uczyniła 
wszechpotężną naukę o pra­
wach rozwoju społeczeństwa 
ludzkiego, o celu do którego 
ten rozwój zmierza i o drogach 
do tego celu prowadzących — 
wyszło zwycięsko z wszystkich 
prób i doświadczeń historycz­
nych, natchnęło do walki klasę 
robotniczą i miliony ludzi na 
całym świecie.

Marks skończył z utopijny 
mi marzeniami o nowym u- 
stroju społecznym, a metody 
i cele walki klasy robotniczej 
oparł o granitowe podstawy 
naukowe.
Współcześni Marksowi przed­

stawiciele pseudonauki burżua- 
zyjnej prorokowali marksizmo­
wi krótki żywot. Dziś pamięć 
po wielu spośród nich znikła 
bez śladu, a p o t ę ż n y  
g m a c h  i d e i  w z n i e s i o ­
n y  p r z e z  g e n i a l n y  u -  
m y s ł  K a r o l a  M a r k s a  
t rwa. -  j e s t  n a d z i e j ą  i 
o t u c h ą  w i e l u  s e t e k  
m i l i o n ó w  l u d z i  p r a c y  
n a  c a ł y m  ś w i e c i e .

Sto lat temu Marks i Engels 
pisali w  Manifeście Komunis­
tycznym, że widmo komunizmu 
snuje się po Europie. —  Dziś

to już nie widmo, dziś idea ij 
nauka Marksa genialnie rozwi- j 
nięta .i uzupełniona przez Leni- 
na i Stalina zwyciężyła w prak- ' 
tyce, oddając władzę w ręce 
mas pracujących z klasą robot­
niczą na czele w połowie Euro­
py i na niezmierzonych obsza­
rach Azji. W promieniach wol 
ności, którą ona przynosi, żyje 
dziś 800 milionów ludzi, pod 
zwycięskimi sztandarami mark- 
sizmu-leninizmu walczą o po­
kój i wolność setki milionów 
ludzi w  krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych. I d e e  
r z u c o n e  p r z e s z ł o  w i e k  
t e m u  s t a ł y  s i ę  r z e c z y ­
w i s t o ś c i ą .  Dziś potęgę ko­
munizmu buduje na jednej szó- 
stej części kuli ziemskiej 200- 
milionowy naród radziecki, w 
jego ślady idą kraje demokracji j 
ludowej w Europie i Azji, mark ! 
sizm-leninizm jest ideą prze- 
wodni ą walki wyzwoleńczej 
klasy robotniczej i mas pracu­
jących w całym świecie, mark­
sizm-leninizm stał się natchnie- 
nim i prowadzi do boju wszyst­
kich uciskanych, gnębionych i 
wyzyskiwanych.

Pcd niezwyciężonym sztan­
darem nauki Karola Marksa 
rozkwita nowe wolne życie 
trzeciej części ludzkości bez 
kryzysów, głodu, bezrobocia i 
nędzy, podczas gdy w konwul 
sjach i śmiertelnych skur­
czach ginie stary, zgniły 
świat kapitalizmu skazany na 
zagładę sto lat temu przez le­
go genialnego myśliciela i re­
wolucjonistę.
Karol Marks na przestrzeni 

całej swej rewolucyjnej działal­
ności darzył niesłabnącą sympa 
tią naród polski i ze wszystkich 
sił popierał jego nieugiętą walkę 
o wolność. Idee Karola Marksa 
wcześnie rozkrzewjiły się na zie 
mi polskiej. Dziś idee te zwycię 
żyły ostatecznie i są dla narodu 
polskiego drogowskazem w  za­
początkowanym wielkim dziele 
budowy socjalizmu.

Dzisiejsza 67 rocznica zgonu I wysiłków w kierunku dalszego 
Karola Marksa, wielkiego my- krzewienia jego nieśmiertelnej 
śliciela, rewolucjonisty i przy-'nauki, wszechstronnego umac-

, -

jaciela narodu polskiego mobi- i mania władzy ludowej i zbudo- 
lizuje masy pracujące, a przede wania ustroju sprawiedliwości 
wszystkim ich rewolucyjną a- społecznej zgodnie z nauką 
warigardę do , tym większych marksizmu.
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I „Niesposób ocenić, co stracił w tym człowieku walczący 
* proletariat Europy i Ameryki, co straciła w nim nauka hi- 
j  storyczna. Rychło-da się odczuć wyrwa, sprawiona śmiercią 
X tego mocarza.
| Podobnie jak Darwin odkrył prawo rozwoju świata or- 
% panicznego, tak Marks odkrył prawo rozwoju dziejów ludz- 
X kich — ten prosty, przesłonięty dotychczas ideologicznymi 
% nawarstwieniami fakt, że ludzie muszą przede \wszystkim '
X jeść pić, mieszkać, odziewać się, zanim mają możność zaj- 
t  mować się polityką, nauką, sztuką, religią Ud., że przeto pro- 
X diikcja bezpośrednich materialnych środków utrzymania, a- 
X więc każdorazowy szczebel ekonomicznego rozwoju danego 
i  narodu albo danego okresu, stanowi podstawę, z której roz- 
t  wijają się urządzenia państwowe, poglądy prawne, wyobra- 
| żenią estetyczne i nawet religijne danych ludzi, z których 

wychodzić należy przy objaśnieniu.tych zjawisk, nie zaś na 
odwrót, jak to dotąd robiono.

Niedość na tym. Marks odkrył szczególne prawo ruclm 
współczesnego kapitalistycznego sposobu produkcji i zrodzo­
nego przezeń społeczeństwa burżuazyjńego. Odkrycie war­
tości dodatkowej wniosło od razu światło w tę dziedzinę, 
gdĘ wszystkie dawniejsze badania zarówno burżuazyjnych 
ekonomistów jak i socjalistycznych krytyków, były błądze­
niem w ciemności.

Dwa takie odkrycia starczyłyby dla jednego żywota. 
Szczęśliwy byłby, ten, kto zdołałby dokonać jednego bodaj 
podobnego odkrycia. Ale w każdej poszczególnej dziedzinie, 
którą Marks zbadał — a dziedzin tych było bardzo loiele 
i żadnej z nich nie poruszył tylko pobieżnie — w każdej, 
nawet w dziedzinie matematyki, dokonał samodzielnych 
odkryć.

Taki był Marks jako człowiek nauki. Ale nie to było 
najważniejsze u niego. Nauka była dla Matksa silą poru­
szającą dzieje, siłą rewolucyjną. Jakkolwiek żywą radość 
sprawiało mu nowe odkrycie w tej lub owej dziedzinie nauki 
teoretycznej, odkrycie, którego praktyczne zastosowanie 
może nie dawało się jeszcze wcale przewidzieć — zupełnie 
inna była radość, jaką odczuwał z powodu każdego odkry­
cia, które natychmiast oddziaływało rewolucjonizująca na 
przemysł lub w ogóle na rozwój historyczny. Tak więo obser- • 
wował bacznie rozwój odkryć w dziedzinie elektryczności i % 
ostatnio jeszcze śledził pracę Marcelego Deprez.

Bo Marks był przede wszystkim rewolucjonistą. Przyczy­
nić się w ten lub inny sposób do obalenia społeczeństwa 
kapitalistycznego i stworzonych przez nie urządzeń pań­
stwowych, przyczynić się do wyzwolenia współczesnego pro­
letariatu, któremu on pierwszy dał świadomość jego włas­
nego położenia i jego potrzeb, świadomość warunków jego 
wyzwolenia — oto było prawdziwe powołanie jego życia“ . '  

(FRYDERYK ENGELS — z przemówienia nad grobem
Karola Marksa w dniu 17 marca 1883 r.).

Na francie walki c rozwój gospodarczy i społeczny wsi
Pierwsze tegoroczne konferencje sprawozdawczo-wyborcze

organizacji gminnych PZPR na Wybrzeżu
W ub. niedzielę, 12 hm., roz­

poczęły się na terenie naszego 
województwa konferencje spra­
wozdawczo - wyborcze gmin­
nych organizacji naszej partii. 
W dniu tym konferencje od­
były się w 17 gminach. Poní-' 
żej podajemy pierwsze spra­
wozdania, które wpłynęły do 
naszej redakcji.

Nowy etap w służbie BHP
w gospodarce morskiej

jak było dotychczas w pionie ad­
ministracyjnym i socjalnym.

Dla osiągnięcia celów postawio­
nych służbie BHP nie niniej waż­
ne od właściwej organizacji i na­
wet od wysokości przeznaczonych 
na ten cel funduszów jest odpo­
wiednie uświadomienie robotni­
ków w zakresie bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

Drugi referat a n a l i z u j ą c y  
w y p a d k i  p r z y - p r a c y ,  j a ­
ki  ę z d a r z a j ą  s i ę  w p r z e d  
s i ę b i o r s i w a c h  r e s o r t u  
m o r s k i e g o ,  wygłosił tow. R. 
Osiecki.

Po sprawozdaniach poszczegól­
nych zakładów pracy z działalno­
ści służby BHP na ich terenie i 
po wyczerpującej dyskusji, wygło­
sili przemówienia przedstawiciel 
KC PZPR tow. Ponichtera oraz 
przedstawiciel CRZZ tow. Kisieliń­
ski.

Na zakończenie obrad wieemin. 
Widy-Wirski stwierdził, że wyni­
kiem konferencji będzie zapocząt­
kowanie nowego etapu w służbie 
BHP w resorcie morskim. I,udzie 
odpowiedzialni za bezpieczeństwo 
i higienę będą mieli większy głos 
na terenie zakładów pracy.

r

W Domu ~ Marynarza w Gdyni 
odbyła się dnia 13 bm. konfe- | 
reneja poświęcona zagadnieniu j 
bezpieczeństwa i higieny pracy ; 
w gospodarce morskiej. Obradom i 
przewodniczył wiceminister że- ! 
gliigi dr Feliks Widy-Wirski. W j 
konferencji wzięli udział przed- i 
stawić.ele zainteresowanych re­
sortów państwowych, centralnych 
i wojewódzkich władz partyj- 
r-eh. związków zawodowych oraz . 
urzędów i przedsiębiorstw pod- j 
legających Ministerstwu Żeglugi. | 
Należy podkreślić, że w podob- 
nym zespole była to pierwsza w i 
kraju konferencja, poświęcona i 
wyłącznie bezpieczeństwu i higie i 
nie pracy. ij

Podstawowy referat p.t. „P ro - i 
b ie r n y  s ł u ż b y  B H P  w r e - j  
s o r c i e  ż e g l u g i “ wygłosił i 
mgr Henryk Cichankiewlcz, kei- 
rownik służby BHP w Minister­
stwie Żeglugi. Referent stwier­
dził. że troska o należyte gospo­
darowanie materiałem ludzkim 
wymaga właściwie zorganizowa­
nej akcji w zakresie bezpieczeń­
stwa i higieny. Właściwa organi­
zacja służby BHP powoduje ko­
nieczność umieszczenia jej w-pio 
nie technicznym resortu, a nic

Pismo
U trtOały pokój, 
o djmpkmcj Ą ludoWa!

oświetlił sfirawtj międzynarodowe 
w dachu marksizmu-lenmiAimi

4 W K O L B U D A C H  IV_______________ _____________ j
Konferencja sprawozdawczo- 

wyborcza _ organizacji gminnej 
PZPR w Kolbudach, zgromadziła 
w świetlicy KG ponad 150 osób. 
Referat, ilustrujący osiągnięcia 
i braki gminy, wygłosił I sekre­
tarz Komitetu Gminnego tow. 
Boksa.

Do osiągnięć Komitetu Gmin­
nego PZPR — podkreślił tow. 
Boksa — należy zdemaskowanie 
wrogów klasowych w Zarządzie 
Gminnym i Gminnej Radzie Na 
rodowej. Oczyszczenie z elemen­
tów wrogich spowodowało oży­
wienie pracy władz gminy. Nie 
zwalczano natomiast dość ak­
tywnie wrogiej plotki i szepta­
nej propagandy.

Brak czujności towarzyszy w 
Gminnej Radzie Narodowej spo­
wodował, że umorzono bogaczo­
wi wiejskiemu Brunonowi Brze­
skiemu ze wsi Bielkówka ponad 
100 tysięcy należności na FOR. 
Nie dopilnowano również prac 
„trójek“ gromadzkich, w wyniku 
czego plan skupu zboża wykona 
no tylko w 35%. Z tej samej 
przyczyny GSSCh nie zlikwido­
wała w ub. roku 80 ha odłogów 
w resztówkach. Wielu bogaczy 
wiejskich nie zasiało planowa­
nej ilości ozimin, pozostawiając 
część ziemi odłogiem.

Przygotowanie do wiosennej 
akcji siewnej zostało zakończo­
ne. Rozprowadzono już nawozy 
mineralne, ziarno kwalifikowa­
ne oraz opracowano plan dla 
gromad. Spółdzielczy Ośordek 
Maszynowy wyremontował wszy 
stkie maszyny rolnicze i trakto­
ry oraz rozbudował i zaopatrzył 
w maszyny rolnicze podpunkty.

Dyskusja wykazała słabą pra­
cę komitetów członkowskich 
przy sklepach spółdzielczych Sa 
mopomocy Chłopskiej. Brak czuj 
ności i podejścia partyjnego 
członków komitetów sklepowych 
spowodował kumoterski podział 
towarów.

W związku z wyborami na soł 
tysa w Pręgowie, tow. Sawczyk 
skrytykował Komitet Gminny 
za to, że nie wykazał należytej 
czujności i zainteresowania ta

sprawą. Spowodowało to, że na 
sołtysa wybrano po raz drugi bo 
gacza wiejskiego, wrogo ustosun 
kowanego do mało i średniorol­
nych chłopów.

Tow. Stanisław Sznyt, sekretarz 
organizacji podstawowej w Biei- 
kówku wykazał, że gminna organi 
zacja partyjna mało interesuje się 
wrogą i szkodliwą działalnością 
bogaczy wiejskich, którzy celowo 
zmniejszają powierzchnię’ zasiewu, 
albo porzucają gospodarstwa, po­
przednio je dewastując, co utrud­
nia. wykonanie planu. Tak postąpi 
li np. Marian Czerek, Izydor Ja­
roszewski, Jan Nagiel, Irena Mer- 
żyńska i Brunon Brzeski.

Dyskusję podsumował I sekre­
tarz KP PZPR tow. Tadeusz Ko­
pała, który stwierdził, że organi­
zacja partyjną w Kolbudach nie 
wykazała dostatecznej czujności 
w stosunku do bogaczy wiejskich. 
Nowowybrany komitet powinien 
wyciągnąć wnioski z dotychczaso 
wych braków i opracować plan 
dalszej pracy.

Dd władz Gminnego Komite­
tu PZPR wybrano tow. tow.: Bok 
sę, Pawlaka, Więckowską, Bana­
cha, Sawszczuka, Mętela i Weso­
łowskiego. (Sid.)

masowego zgłaszania się chłopów
0 zezwolenie na bicie trzody chlew 
nej po każdorazowym ukazaniu 
się zarządzenia o rejestracji żyw­
ca. świadczy to o działalności wro 
giej propagandy na wsi, z którą 
agitatorzy partyjni niedostatecz­
nie walczą.

Tow. Kępski, omawiając braki 
w prący organizacyjnej gminnej 
organizacji partyjnej w Łebie wi­
dzi ich źródło w często mechanicz­
nym rozdziale pracy wśród towa­
rzyszy, bez uwzględnienia rzeczy­
wistych możliwości. Inni dyskutan 
ci poruszyli drobniejsze sprawy z 
terenu gminy.

Oceniając pracę gminnej orga­
nizacji partyjnej w Łebie należy 
podkreślić przede wszystkim po­
ważny brak dyscypliny partyjnej, 
czego wyrazem jest niezadawala- 
jąca frekwencja na zebraniach.

Wykluczenie z partii ob. Czu- 
baja, członka spółdzielni produk­
cyjnej w gromadzie Żarnowiec za 
uprawianie wrogiej propagandy
1 wprowadzanie fermentu do tam­
tejszej organizacji partyjnej 
świadczy o czujności towarzyszy, 
która jednak nie była dostatecz­
ną skoro pozostawiono go w spół­
dzielni produkcyjnej nadal na sta­
nowisku buchaltera. Organizacja 
partyjna zadowoliła się usunię­
ciem ob. Czubaja z partii, zapo­
minając, iż może być to nasłany

Na zebraniu wyborczym w wróg, którego zadaniem jest pod- 
g-minie Łeba, na którym z ramie J kopywać pracę spółdzielni produk 
nia Komitetu Powiatowego w Lę- ! ryjnej od wewnątrz, 
borku obecny był tow. starosta |
Staniszewski, po sprawozdaniu I

r~
W Ł E B I E

■>

go szkolenia ideologicznego, co
znacznie wzmoże czujność politycz 
ną tamtejszej organizacji i poz­
woli lepiej zrealizować stojące 
przed nią zadania.

(R. D.)

W D Z I E R Z G O N I U

sekrętarza Komitetu Gminnego 
tow. Braciszewskiego, przemawia 
ło w dyskusji 20 towarzyszy.

Tow. Dobrowolski podkreślił, iż 
organizacja partyjna niedostatecz 
nie doceniła znaczenie-propagowa­
nia wyższości gospodarki zespoło­
wej nad indywidualną. Wróg kla­
sowy stara się wszelkimi sposoba­
mi odciągnąć małorolnych i śred­
niorolnych chłopów od wstępowa 
nia do spółdzielni produkcyjnych, 
do których stara się wprowadzić 
także swoje agentury w celu opóż 
nienia ich rozwoju gospodarczego.

Mówca przytoczył przykład ob. 
Czubaja, członka spółdzielni pro­
dukcyjnej w Żarnowcach, który 
za wrogą robotę został wykluczo­
ny z partii.

Tow. Kucharczyk poruszy! spra 
wę wadliwego funkcjonowania sta 
cji kolejowej w Łebie, co wyraża 
się w niepunktualnych odjazdach 
pociągów’. Przez częste niedbal­
stwo personelu stacji, a szczegól­
nie ob. Banaszuka, wagony z ry­
bami odchodzą niejednokrotnie ze 
znacznym opóźnieniem;

Tow. Dworzacki omówił fakty

Bezspornym faktem jest, że źle 
się dzieje na stacji kolejowej w 
Łebie. Tow. Olszewski, naczelnik 
stacji, w dyskusji tłumaczył ten 
stan rzeczy trudnościami we 
współpracy z Centralą Rybną i 
ogromną ilością okólników’ i in­
strukcji, nie doszukiwał się nato­
miast w niedbalstwie personelu 
stacji przejawów wrogiej działalno 
ści. To świadczy o braku czujnoś­
ci u towarzyszy z PKP w Łebie. 
To samo dotyczy karygodnego 
faktu zaniedbania, ośrodka maszy­
nowego w Łebie, który nie jest do 
tychczas przygotowany do akcji 
siewu wiosennego.

Niezależnie od tych braków, trze 
, ba podkreślić, że komitet gmin- 
| ny otacza dużą troska sprawy ry- 
i backie i dba o należytą pracę 
j miejscowej placówki Centrali Ryb 

nej. Poza tym Komitet Gminny 
troszczy się również o rozwój ką­
pieliska w Łebie i potrzeby by­
towe mieszkańców osiedla.

Do naczelnych zadań stojących 
przed organizacją partyjną w Łe­
bie należy jak najszybsze podnie­
sienie świadomej dyscypliny par­
tyjnej i przeprowadzenie szerokie

_ _ __________ . J
W sprawozdawczo - wyborczej 

konferencji gminnej PZPR w 
Dzierzgoniu z ramienia Komitetu 
Powiatowego uczestniczy} I sek­
retarz KP tow. Sewielski. Spra­
wozdanie z rocznej działalności 
Komitetu złożył I sekretarz KG 
tow. Nagórski.

Po sprawozdaniu wywiązała 
Się ożywiona dyskusja, w której 
wzięło udział ok. 20 mówców. 
Sprawy mieszkaniowe i słabo po 
Stępujące remonty domów miesz 
kalnych omówił tow. Kiełpiński 
który stwierdził, iż z powodu 
braku papy wiele mieszkań robo 
tniczych znajduje się w opłaka­
nym stanie. Mówca zaapelował 
aby sprawą tą zajęły się jak naj 
szybciej powołane władze.

W odpowiedzi burmistrz mias­
ta tow. Piskorski stwierdził, żc 
sprawa ta w br. zostanie załat­
wiona, gdyż gmina otrzymała . 
już przydział 120 rolek papy. 
Tow. Karolek poruszył sprawę 
opieki nad młodzieżą. Stwierdzi: 
on, że do pracy tej powinni być 
wciągnięci wszyscy nauczyciele 
a organizacją jej powinien zająć 
się nowy Komitet.

Z kolei tow. Lewicki wytknął 
dotychczasowemu Komitetowi zs 
niedbanie odcinka wiejskiego. G 
ile Komitet dostatecznie intere­
sował się miastem i doprowadził 
do znacznych osiągnięć, o tyle 
praca na wsi nie dała jeszcze 
pożądanych rezultatów. Łączność 
Komitetu Gminnego z groma­
dami bvła tylko dorywcza.

W tokrPdyskusji szeroko omó­
wiono zagadnienie walki z alko­
holizmem. Poza tym poruszono 
kwestię filii gminnej spółdziel­
ni ZSCh. w gromadzie Ankrama- 
ty, której mimo posiadanych mo 
żliwości kierownik spółdzielni 
tow. Szembek dotąd nie urucho- 

\ mil.
! W wyniku przeprowadzonych 
i wyborów ukonstytuował się 
skład nowego Komitetu, do któ- 

} rego weszli tow. tow.: Zygmunt 
Kierzkowski jako I, sekretarz, 
Tadeusz Piskorski jako II sekre­
tarz. oraz jako członkowie Komi­
tetu tow. tow.: Flisz, Maszudziń’- 
ski. Lewicki, Winiarczyk, Rataj­
czak, Genowefa Wrona * Łopa­
tyński.

T.P,
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Na przednówku -  dawniej i  dziś

OPIEKA PAŃSTWA LUDOWEGO
uwolniła mało i średniorolnego chłopa od nędzy i wyzysku

Najtrudniejszym okresem w ży- ki następowało słynne w Polsce okresie przednówkowym. Pomoc j ce traktory oraz tabor maszynn- 
ciu mało i średniorolnych ■ chi o- sanacyjnej dzielenie zapałek na j mało i średniorolnym chłopom u- iwy tło trakcji konnej. W wielu 

. ' cztery części, symbolizujące nę- | dzielana jest v. różnorakiej for- j gromadach czynne su podpunk
przedwojennym prQCUjaceg0 chłopstwa. imię. Chłopi otrzymują kredyty na ¡ty  tych ośrodków.

“ “ *1 “J-“ ' W b. r. rolnictwo woj. gdań-
pow w okresie
były miesiące przednówkowe. W i Nabywcami zboża w okresie ję­
tym okresie podstawowym poży-, siennym byli przede wszystkim 
Wleniem milionowych mas chłop- j spekulanciJ bogacze wiejscy, któ- 
skich były suche ziemniaki i czar­
ny chleb, którego nie zaW-sze zresz 
tą wystarczało. Mało i. średniorol­
ni chłopi daremnie szukaj porno- | 
cy. Aby utrzymać rodziny, uzys­
kać ziarno na siew, musieli iść 
na służbę do bogaczy wiejskich j 
i pańskich dworów i w najlepsze 
dnie do robót w polu. pracować j 
na cudzym gospodarstwie, zanied- j 
bując własne.

Dlaczego tak było? Rolnictwo w
0 kresie międzywojennym było 
całkowicie zaniedbane przez wła­
dze sanacyjne. Rząd udzielał po­
mocy jedynie obszarnikom, któ­
rym anulował niezapłacone za kil 
Ua lat podatki; udzielał kredytów 
na modernizację uprawy roli, sub 
sydiował wszelkie inne akcje, ma 
jąc na Celu zapewnienie dochodo­
wości majątków ziemskich. Chłop 
gospodarzył bez narzędzi rolni­
czych, bez nawozów sztucznych, 
bez selekcyjnego ziarna siewnego. 
Słynne przed wojną nożyce cen 
rozwierały się z roku na rok coraz 
szerzej na niekorzyść drobnego 
producenta środków żywności, 
jakim był mało i średnio­
rolny chłop. Metr żyta kosztował 
przed wojną ok. lt  zł, podczas 
gdy za zwykły pług trzeba było 
płacić 17 i i  A przecież pług był 
podstawowym narzędziem pracy
1 oinika.

rzy gromadzili zapasy na okre, 
przednówkowy. Uzyskiwali oni z 
tego tytułu olbrzymie dochody. 
Cena zboża w okresie wiosennym 
wzrastała w porównaniu z miesią 
ćami jesiennymi od 20 do 50, a 
nawet o 100 proc. Ponieważ 
chłopi mało i średniorolni pozba­
wieni byli możliwości uzyskania 
niskoprocentowego kredytu, pozo­
stawało im jedynie udać się „o po 
moc“ do bogaczy wiejskich i pań­
skich dworów. Sprzedawali oni 
wówczas za grosze swoją silę ro­
boczą. Będąc zmuszeni odrabiać 
dziesiątki dni na pańskim, czy w 
większych gospodarstwach chłop­
skich. mało i średniorolni chłopi 
nie mieli warunków do należytej 
uprawy własnej ziemi. Paupe­
ryzacja wsi wzrastała z roku na 
rok.

-Jakże odmienne warunki są 
dziś, w Polsce Ludowej. Państwo 
otoczyło mało i średniorolnych 
chłopów wszechstronną opieką, U- 
dzielając różnorakiej pomocy wia- 
dze państwowe gwarantują opła­
calność produkcji rolnej, zapewnia 
ją ciągły wzrost dochodowości ma 
łych i średnich gospodarstw.

Przede wszystkim zagwaranto­
wane zostały stałe, niezmienne ce 
ny na produkty rolne. Okiełznało 
to spekulację Zbożem i produkta­
mi hodowlanymi. Wyeliminowanie 
z rynku prywatnych handlarzy i 
powierzenie skupu artykułów rol­
nych spółdzielczości, zapewnia wsi 
rzetelną pod każdym względem 
obsługę. Rozbudowa aparatu spoi 

j dziełczości na wsi zmniejszyła zna

nawozy sztuczne i nasiona siew 
ne. Władze państwowe, dążąc do 
podniesienia dochodowości gospo- | 
darstw rolnyc-h, a przez to i do­
brobytu na wsi, dostarczają dla ńut 
ło i średniorolnych kwalifikowa­
nych nasion które gwarantują wy 
sokie plony. Wiosną br. na połach 
woj. gdańskiego zasieje się m, in. 
ok. SOD ton pszenicy wysoko«atun 
ko« ej, sprowadzonej z JlSER. Roi 
nietwo woj, gdańskiego otrzymało 
już SD mil. zl na wiosenną akcję 
siewną.

Olbrzymią pomocą dla mało 1 
średniorolnych chłopów jest ak­
cja kontraktacyjna, która obej­
muje w br. przeszło 20 gatunków 
zbóż.

Biedota wiejska nie potrzebu­
je już sprzedawać swojej pracy 
bogaczom za wypożyczenie siły 
pociągowej. Z pomocą mało i 
średniorolnym chłopom przycho 
dzą spółdzielcze ośrodki lnaszy-

SkiegtJ przystępuje do pierwsze­
go siewu wiosennego w ramach 
planu 0-let,niego. Pełna realiza­
cja ustalonego dla .lasacgo tere 
nu planu, zapewni dalszy wzrost 
dobrobytu na wsi. Obecnie mało 
i średniorolni clilopi nie mają ; 
trudności i kłopotów związanych i 
z ziarnem siewnym, siłą pociągu j 
w a i maszynami. W związki 3 ! 
tym, wieś musi dołożyć w-szel- j 
kich starań, aby plan ten został I 
wykonany. (Jog).

Cospodtirzi. szykujn się do uadcbi>dz((cyeh s>> wrhr—pr.iygotowujil 
zbo.it' sicwtie.

Ńa zdjęciu — bejcowanie l odka ¡11 uje) jarej tmze ni cif w jednej 
x wsi woj. gdańskiego. (Foto — AR)

M arynarze s/s „Opole* 
realizują długofalowe zobowiązania

Przed trzema miesiącami, gdy j podnieść wydajność, jakość i dy- j czelna okrętowe i niektóre urzą- 
» s „Opole“ miał wyjść. W podróż j scyplinę pracy. Zobowiązania te | dzehiti pokładowe.
do portów Izraela i marokańskich, 

nowe, IV woj, gdańskim czynne j załoga jego zobowiązała się idąc 
są liii takie ośrodki, posiadają- I w ślady marynarzy radzieckich

Uciskani podatkami, pragnąc za , cznip koMtV( wiązane ze sprzeda 
spokoić najkonieczniejsze potrze-j ż.} produkt6w roh,yCh. Dziś chłop

nie potrzebuje jechać do miasta,by mało i średniorolni chłopi, 
musieli wyprzedawać się natych­
miast po zbiorach. W związku z 
tym w miesiącach jesiennych na­
stępowała olbrzymia podaż zboża 
r,a rynku, co prowadziło do spad­
lał cen. Wyprzedanie nawet całych 
zapasów zboża nie wystarczało w j 
drobnych gospodarstwach na za- ! 
spokojenie zapotrzebowania na | 
towary przemysłowe, których ce- | 
ny dyktowane były przez'kartele, i 
na zapłacenie podatków itd. Do

PIERWSZY
młodzieżowy zespół murarski w SPB

Przy budowie Portowego Ośrodka Zdrowia został zorga­
nizowany pierwszy w SPB młodzieżowy zespół murarski, 
w składzie: Rewkowski, Świderski, Gawlak, Długosz oraz po­
mocnicy: Kramer, Grzyb i Kowalski. Młodzieżowy zespół 
murarski podpisał umowę współzawodnictwa o najlepszy ze­
spół budowlany w Polsce, podjął długofalowe współzawod­
nictwo pracy, zobowiązując się osiągnąć 140*'/« normy do 
końca b. r.

Obecnie planuje się rozpoczęcie nowej budowy na Ka­
nale Kaszubskim, gdzie pracować będą tylko młodzieżowe 
brygady. Prace rozpocznie wyżej wymieniona brygada mu­
rarska. Następnie zostaną utworzone: brygada ciesielska, be- 
toniarska, sanit.-instalacyjna, elektryczna. Będzie to pierw­
sza budowa wykonana nrzcz młodzież na terenie Wybrzeża.

(no.).

oddalonego o dziesiątki kilome-j 
trów. Zboże, trzodę chlewną i by- '[ 
dło może sprzedawać Wć własnym j 
ośrodku gminnym. "i *

Państwo przychodzi przede ! Wydział Ratowniczy GAL roz- 1 gotowawcze związane. Z wydoby­
wszy st kim z olbrzymią pomocą w począł w tych dniach ptaće przy-( ciem trawlera dalmorowskiego

.Neptunia“ będzie wkrótce wydobyta

scyplinę pre 
były -podjęte na apel przodującego 
górnika to w. Markiewki. Maryna­
rze s/s (,Opole‘‘ zrozumieli sens 

■ swoich zobowiązań, wiedząc, że 
w ten sposób włączają się do wal­
ki o pokój, solidaryzując się 7. ma­
sami pracującymi całego świata, i

Dzięki zespołowej pracy zobo­
wiązania zostały już wykonane. 
Przed wyjściem w morze statek 
był poważnie zaniedbany. Obecnie 
gdy wrócił do portu, trmlfio było 
go poznać. Podczas podróży ma­
rynarze nie tracili czasu. Wyko­
nali wiele prac konserwacyjnych 
oraz remonty zapobiegawcze. W 
Mortaganen ze względu na to, że 
tamtejsi robotnicy portowi opie­
szale Wykonywali prace przeladun 
kowe, marynarze s/S „Opole“ sami 
przeładowali baloty, Skracając 
przez to znacznie czas postoju 
statku. Podobnie w Antwerpii i w

pokładowi 
W pracy tej wyróżnili się szcze 

golnie: III mechanik Z. Koczku, 
odznaczony dyplomem w pierw­
szym etapie współzawodnictwa, 
palacz Stefan Olczak, węglarz' 
Piotr Jezior, Tl mechanik A. Wy - 
pych, bosman W. Gajdowski, s( 
marynarz F. Dymerkowski. mary 
narz S. Prądyński i kucharz W. 
Śurdyk.

Marynarze podsumowując swoje 
osiągnięcia postanowili pogłębiać 
wiedzę fachową, by skuteczniej 
walczyć o podniesienie kultury 
pracy i uzyskiwać lepsze wyniki 
w eksploatacji statku.

A. SITEK 
korespondent.

Kursy dla lekarzy
i i e i e r y n o r H

Bremie zdołano również zaosżczę- i jr z a k r e ś l i  b a d a n i a  r j jb

“  p“ ,o i " '  i  przetworów rybnychW ykoriując remonty 
gawcze, uszczelniono

zapobie-
wszystkie

Lotne pikiety 1. M. P. przy S. P. B.
W odpowiedzi na apel ZMP-Ow- 

ców Stoczni Gdańskiej ZMP-owcy 
trótkim okresie posiadania gotów i SPB zorganizowali w swoim za-

ich szybkości. W tym roku prze­
widuje się dalsze zwiększenie licz­
by statków z klasą Rejestru Mor­
skiego.

Radziecki Rejestr Morski 
przyznaje klasę statkom floty ZSRR

Przyznanie klasy Rejestru Mor­
skiego dla statku/ oznacza, Że 
znajduje się on w dobrym stanie 
technicznym. W roku ubiegłym 
klasę taką przyznano ponad 
dwudziestu statkom. Wynik ten 
osiągnięto dzięki ofiarnej pracy 
inżynierów, marynarzy i robotni­
ków, którzy dbając o swój statek 
i maszyny, ttsuwali wszystkie u- 
szkodzenia i odpowiednio przygo­
towali statek do napl aw stocznio­
wych. Duże znaczenie miała zmia 
na śrub na statkach takich jak

G  • • tL. •

w akcji dożywiania dzieci
Od dłuższego już czasu Refe­

rat Opieki tiad Matką i Dziec­
kiem przy Wydziale Socjalnym 
GAL prowadzi energiczną akcję 
dożywiania dzieci. Akcją tą obję­
tych jest 400 dzieci w Wieku 
do lat czterech na podstawie o- 
i zeczenia lekarza ośrodka zdro­
wia łub Stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem.

Między 15—20 każdego mie­
siąca, członkowie rodzin PMH, 
zaopatrzeni w talony pobrane w 
Wydr. Socjalnym CIAŁ. otrzy­
mują w -Powszechnym Domu To­
warowym w Gdyni p ioifk ty  ży­
wnościowe o Wartości' pięniężncj 
700 zł.

z  i ł o <; i
s|s „Jedność Robotnicza“
na budowę Pomnika Wdzięczności 
h  f i r l g m ’

Załoga s:5 „Jedność Robotni

„Neptuńia", znajdującego się i kartery, zwiększając sprawność
przy nabrzeżu Angielskim, w po- | motoru i oszczędności w zużyciu 
biiżu nabrzeża chłodni rybnej. ' paliwa. Naprawiono również ruto- 

| Podwodne badania dokonane przez \ ciągi, przewftlcowano 120 rurek
1 płomieniowych i ó wodnych. Więk- 

szość tych robót wykonano bez

sprawdzając stan
„Wytegra“ , „Juszar“ i „Woro- sprzętu, narzędzi, maszyn oraz 
ńcż“ , co pozwoliło na zwiększenie w jąk.m stanie pracownicy zosta- 

w  ,.nV„ ni<». wiają swój warsztat pracy, ło - 
nadto sprawdzają stan apteczeif.

kładzie, pracy 5 lotnych piki«., 1 nul-kft. ustaliły położenie "i uszko- kontrolnyen. LtWorzono 2 pikiety , 
elektryczne, robotniczą, ślusarską ozenie wraku, 
i biurową. Każda Z tych pikiet j Jest on lekko pochylony i zuda-
skinda się z dwóch fachowców . .......... . .
danej branży i jednego praco« -j ‘ “ 1 ■ to v nczej będzie
nika umysłowego. Pikiety na te- 5 przed jego wydobyciem wyprosto- 
renie pracy SPB kontrolować j wać statek. Dnia 9 hm. w miej- 
będą wszystkie obiekty budowy I ,,

konserwacji scU zatoluęcm „Neptunii“ zaczai

znajdujących się na budowftcll.
(o)

pracę statek ratowniczy 
Wrak zostanie

„żubr“ , 
przypodniesiony 

użyciu pontonów, w ten sam spo-

Urząd Wojewódzki Gdański — 
Wydział Weterynarii zorganizo­
wał w grudniu 1949 r. W Gdyni 
dwa kolejne kursy dokształcające 
i specjalizujące dla lekarzy wete­
rynaryjnych z zakresu badania 
ryb i przetworów rybnych, pod 

oziębiania kotła, prży niezmniej- kierownictwem naukowym prófe- 
szonej szybkości statku. Poza tym sora Uniwersytetu Warszawskie- 
marynarze yynt&lowali pegniesz- go dr. A. Stryszaka.

MARKOWNIA PORTOWA
u s g » f a  w n i 5a  p * * « c ę

sób, w jaki wydobyto wraki 
ny“ i „Lecha“ .

.An­
ty uh. roku w porcie gdań­

skim została oddana do użytku 
tzw. markownia, t.j, miejsce, w

MASZYNIŚCI PAROWOZOWNI GDYŃSKIEJ
walczą o przedłużenie pracy lokoinoty w bez remontu
st-zyuiśta Królikiewicz. Na. 15 mi­
nut przed oznaczonym w pianie 
przyjściem pociągu z Elbląga po 
peronie dworca gdyńskiego prze­
chadzał się Portalski. Maszyni­
sta raz po raz nerwowo spoglą­
dał na wskazówki zegara. „No 
już powinien być“ ! Prawie w tej 
samej Chwili z głośnym hałasem 
wtoczył się na peron pociąg oso­
bowy. Podróżni szybko opuścili 
dwoi-żec, Udając Się na miasto. 
Zostali tylko dwaj przyjaciele. 
Królikiewicz, który kończył pra­
cą i Portalski. przystępujący do 
drugiej zmiany.

— Co nowego na maszynie?-—
zapyta! ostatni.

— Trzeba będzie wyregulować 
hamulce. Poza tym wszystko w 
porządku. A u was?

— Byłem w partii. Radzili sto­
sować „soda - fos“ . Unikniemy 
zbyt dużej ilości przymusowych 
postojów. Raz na miesiąc prze­
płukiwać będziemy kocioł, a nie 
jak dotąd — dwa albo nawet 
trzy. No, ale sam się dowiesz. 
Odczep maszynę, jedziemy do

s/s „Jedność. Konorm- parowozowni. 
cz&*‘, dla uczczenia 82 rocznicy Wziąwszy narzędzia i smary, 
powstania Armii Radzieckiej, wy- przodujący maszyniści weszli pod 
zwolicielki Polski Spod jarzma i parowóz, aby dokonać naprawy, 
.faszystowskiego, ńa zebraniu Zasadniczo, nawet drobne re- 
TPPR w dniu 23 ub. m. prze- j monty parowozów wchodzą w za 
kazała, sumę 15,100 zł. na pomnik i kres pracy mechaników. Poftal- 
Wdzięczności Armii Radzieckiej ! ski i Królikiewicz jednak zfeźyg 
w G«rrsi* nowali z pomocyWarsztatu. Nie

W południe kończył służbę ma- ! chcąc obciążać parowozowni wy­
konywaniem drobnych napraw 
sami postanowili we własnym 
zakresie usuwać małe uszkodze­
nia.

Inni maszyniści poszli w ich 
ślady.

— Jeszcze coś do naprany? —
zapytał wychodząc spod parowo­
zu Portalski,

— Drobiazg, przepakujemy fian 
sze.

Ukończywszy robotę pożegnali 
się. Portalski zajął miejsce w ma­
szynie i odjechał na stację. Zmę­
czony pracą Królikiewicz wol­
nym krokiem podążył do sekre­
tariatu partii. Chciał Się dowie­
dzieć. co jest z tym legendarnym 
,.so^a-fośem‘‘.

— Sprawa jest prosta — wy­
jaśniał sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej, tow.

godziny. Obecnie, dzięki zastoso 1 parowóz ich najdalej za dwa mie 
WaillU preparatu chemicznego I siące poddany zostanie geneialne- 
soda - fOS, który przeciwdziała , mu remontowi i że w tej sytuacji, . ru pozwoliła, na znaczne napraw

którym robotnicy pobierają i po 
zakończeniu pracy pozostawiają 
swoje znaczki robocze. Początko­
wo pracownicy marknwni nic u- 
ntieli Wywiązać się ze swoich obo­
wiązków, popełniali omyłki, w re­
zultacie których robotnik często 
przychodził na swoją zmianę bez 
znaczka.

Po trzymiesięcznej praktyce 
pracownicy inatkowni zasto­
sowali oszkloną gablotkę, któ-

tworzełiiu się kamienia — prze­
dłużono znacznie okres przebie­
gu parowozu bez płukania, przez 
co koleje państwowe zaoszczędza 
ją ogromne siyiiy pieniężne. O- 
bectiie trwa walka o zwiększenie 
osiągnięć.

— No to dajcie „soda - fos“ . 
Spróbujemy — odezwał się po 
dłuższej chwili Królikiewicz.

Zanim preparat nadszedł, bry 
gady parowozowe w Gdyni do­
wiedziały się o nim dużo cieka­
wego. Nazwiska znakomitych ma 
Szyhiątów radzieckich Krywonó 
sa, Papawina, Ogniewa i Łuni- 
ria, którzy pierwsi wprowadzili 
nowe metody pracy, stały się "w 
parowozowni powszechnie zna-

Skora — dzięki zastosowaniu 1 ne. Ich śladami podążyły brygu-
preparatu chemicznego „soda 
fos" przesuniemy granicę czasu 
między jednym a drugim prze - 
piuki waniem kotła. Zamiast 
dwóch do trzech piilkun w mie­
siącu będzie obecnie tylko jedno. 
Na, każdym parowozie uzyskamy 
miesięcznie 48 godzin czasu. Ile 
to dodatkowych kilometrów...

W kotłach parowozu tworzy 
się t.zw. kamień, który drogą 
przepłukiwali trzeba usuwać. 
Każdy z parowozów kursujących 
w Polsce był dotąd 2 do 3 razy 
w miesiącu przepłukiwany. Ope 
racja ta trwa każdorazowo 24

dy parowozowni gdyńskiej. A wy 
niki nie kazały na siebie długo 
czekać. Padały rekordy..,

Przodujący maszyniści parowo 
zowni gdyńskiej wykazali, że 
można wydatnie podwyższyć wy 
niki pracy na parowozie, przy 
równoczesnym wygospodarowa­
niu dużych oszczędności i przy 
utrzymaniu maszyny we wzoro­
wym stanie sprawności.

— Jak odpowiemy na apel Mar 
kiewki? — zapytał niedawno Por- 
talskiego Królikiewicz.

— Trudno będzie...
Oba i zdawali sobie sinawe, że

ze względu lia zly stan teehńiez 
ny, podjęcie rywalizacji będzie bar 
dzo trudne.

Po długich naradach, które przy­
bierały często'burzliwy charakter, 
przodujący maszyniści paroWozow 
ni gdyńskiej napisali :

„Podejmujemy się termi- 
noirego przeprowadzenia pocii) 
gu zgodnie z planem, W okre­
sie dwóch miesięcy, a ponadto 
raz jeden «  tym czasie oddać 
parowóz do przepłukania, dba­
jąc jednocześnie o jego stan 
techniczny. Ponadto żobowiązo 
jemy się nie przekroczyć norm 
w zużyciu węgla i sntatów, da 
żąc do uzyskania jak najw ięk­
szych oszczędności“.

Podobne, tylko na dłuższy okre.' 
czasu zobowiązania podjęli ich ko 
ledzy: Leon Samborski, Tadeusz 
Pietrzak, Franciszek Fedorowicz, 
Franciszek Netkowski, Piotr Gro­
nek i wielu innych.

Z hukiem wtaczają się na pero 
ny stacyjne Wybrzeża pociągi oso 
liowe. Z okien parowozów wychy­
lają się usmoleni maszyniści, ócze 
kując rozkazu zawiadowcy stacji: 
„Gotów... odjazd!“ .

Ruszają naprzód do szlachetnej 
walki o miano przodownika pracy, 
do walki o pokój, do budowy spra 
wiedliwego ustroju społecznego.

, JUR.

nieme Wydawania . i Odbierania 
znaczków. Gablotka ta Ułatwia po 
za tym kontrolę obecności w za­
kładzie- pracy. Wiadomo jest obec­
nie kto spóźnia się często do pła­
cy. kto ja opuszcza bez uspra­
wiedliwienia. Ułatwia to systema­
tyczne podnoszenie dyscypliny w 
zakładzie pracy.

Z, URBAŃSKI 
korespondent. ■

Wzmożenie ruchu
s ta  tka  w

Kapitanowie jednostek przyby­
wających do Szczecina stwierdza­
ją, iż na morzu a nawet na pół­
nocnym Bałtyku panują już po­
myślne warunki UJn żeglugi. Por­
ty szwedzkie są już na ogół wolne 
od lodu.

Dzięki temu ruch statków w 
Szczecinie śtale Wżraśta, przy 
czym w dużej mierżę przybywają 
do portu niewielkie jednostki, ja­
kie przez okres zimowy nie wy­
chodziły na morzę z obawy przed 
krą.
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BUDOWNICTWO USPOŁECZNIONE
musi wypełnić luki w zabudowie Gdyni

. , . . .  . i i i • .._.... , —:__ _ «.iAofo tir 7UTnicznego miasta w zamkniętą ca­
łość.Na marginesie rozpoczynające- wadzono jest na nowych terenach i śródmieściem i zakładami pracy, 

a-o sie sezonu budowlanego, nasu- położonych w znacznej • odległości co powoduje ponowne zwiększenie r  .
zas-adnienie ocenv od śródmieścia i większych zakła ■ ogolhej sumy nakładów mnesty- , Sprzyjają temu wszystkie ooie-

s  J,',w ™ v  I cyjnych. ; ktywne warunki gospodarcze i
Sposób prowadzenia nowego bu I społeczne, a obowiązujące ustawo

, wa się
'podejścia do zaplanowania no- 
i wowznoszonych budynków mie­
szkalnych. W roku ubiegłym pro- 

i jektowanie prowadzone było w 
! dwóch kierunkach. Na terenie 
I Gdańska prace ZOR skonceutro- 
| wane były ha odbudowie ezęścio-
|,wo zniszczonych bloków mieszkał-, dowlan’mu wiadomo, że koszty 
nycli w północnym \Vrzeszczu i nu zbrojenia. terenu i ulic na przed- 
S ł«B W h n m  na odbudowie sroc. mjeścjach stanowią ok. 25 — 35

dów pracy.
W Gdyni nie ma wprawdzie zbu 

rzonych domów, które można by 
częściowo wykorzystać przy no­
wych budowlach, — inaczej jest 
jednak ze sprawą uzbrojenia te- 

i renu. jCażdemu fachowcowi bu­

l i7 tych dniach MZKGG otrzymały dalszą partię węgierskich 
autobusów Mavag. Nowe wozy pozwolą na znaczne powiększenie 
częstotliwości przebiegów na liniach i uruchomienie nowych linii. 
Wnętrze nowych wozów odpowiada nowoczesnym wymogom ruchu 

■wielkomiejskiego.

| Siedlicach oraz na odbudowie śród 
1 mieścia starego Gdańska. W Gdy 
I ni natomiast ZOR przystąpił do 
I budowy nowego osiedla w pobliżu 
! garaży MZKGG.
j Podstawowym kryterium przy 
| projektowaniu powinno być uzys- 
! kanie przy określonej kwocie ki t ■ 
] dytów inwestycyjnych możliwie 
dużej powierzchni użytkowej.

proc. kosztów wykonania budyn­
ków. Nowoczesna urbanistyka 
bizie co prawda w kierunku two­
rzenia samodzielnych osiedli, wy­
posażonych we wszystkie urzą­
dzenia pomocnicze jak szkoły7, 

I przedszkola, świetlice, kina, o- 
trodki zdrowia itd. tworzące ąa-

M R N Sopotu
zacieśnia kontakt z mieszkańcami

kańców itp. będą przedmiotemCelem nawiązania ścisłego _kon 
taktu z mieszkańcami, _ Miejska 
Rada Narodowa w Sopocie zorga­
nizowała wr lutym br. komitety 
blokowe. Mają one za zadanie 
zainteresować społeczeństwo za­
gadnieniami miejskimi, tak aby 
każdy mieszkaniec czuł się współ­
odpowiedzialny za gospodarkę 
miasta.

Komitety muszą poznać dokład­
nie wszystkie potrzeby swego re­
jonu i dążyć do rozwiązywania 
bolączek. Sprawy remontu do­
mów, zdrowotności mieszkańców, 
stanu sanitarnego, niedociągnię­
cia w pracy przedsiębiorstw miej 
skich, sprawcy zaopatrzenia miesz-

Bezpłatne szkolenie
g f ś c B f Z m i i t i u r e t l k

Okręg Gdański PCK prowadzi w 
Sopocie’ i Kwidzynie ośrodki szkole­
nia młodszych pielęgniarek. W ośrod­
kach tych prowadzone są stale S-irue- 
sieczne bezpłatne kursy, których absol 
wentki otrzymują pracę w placówkach 
służby zdrowia i szpitalach, mając ró- 
wnoeześnie możność dalszego kształce­
nia sie. Na kurs przyjmowane są ko­
biety w wieku od 17 do 30 lat z ukoń­
czoną szkołą podstawową.

Podania z dokumentami należy 
składać w kierownictwie ośrodków w 
Kwidzynie przy ul. Dworcowej 13, 
względnie w Sopocie ul. Chrobre­
go 1/3. ■ ,... ......... ,T  " :*■

Robotnicy Wybrzeża witaiq V rocznicę wyzwolenie

j Postulatowi temu odpowiada po j mowj^tarczalne taMiT nrojek>

| | S nê fasr i yuwagi T a SU e są w poważnym stopniu stoją : llac“  ra -rni ce jeszcze mury i fundamenty sta- , czyste powietrze słonce itd J u
jryeh domów i istniejące uzbroję-i jednak powstaje n 7 0°nowia 

kańców itp. będą przedmiotem o- nia techniczne ulic. W Gdyni na- j
brad komitetów. Opracowane de- tomiast budownictwo ZOR Pł 7 v ' ' . ---------——
zyderaty komitetów będą przeka- 
zywrane prezydium MRN.

Dotychczas na terenie Sopotu 
zorganizowano 40 komitetów blo­
kowych, liczących po 7 Członków.

Zebrania odbywają się dwa ra­
zy w miesiącu. , Prezydent miasta 
i członkowie prezydium MRN 
uczestniczyli już w obradach kil­
ku komitetów7, zaznajamiając się 
bezpośrednio z potrzebami poszczę 
gólnych dzielnic i bloków7.

Jak wykazały dotychczasowe, 
doświadczenia, komitety blokowe, 
jako organ pomocniczy MRN,
"spełniają doskonale swoje zada­
nie. Wiele bolączek terenowych, 
dawniej nieuchwytnych, mogła 
MRN dzięki współpracy komite­
tów7 szybko zlikwidować.

Niejednokrotnie członkowie ko­
mitetów natrafiają pa poważne 
trudności, gdyż jeszcze nie wszy­
scy mieszkańcy Sopotu doceniają 
należycie znaczenie- komitetów i 
ich rolę w socjalistycznej gospo­
darce miejskiej.

Komitety blokowe, mianowane 
na razie przez prezydium MRN, 
działać będą w obecnym składzie 
jedynie, w7 okresie organizacyj­
nym, później zaś, w myśl statutu, 
dokonane zostaną we wszystkich 
blokach wybory. (1).

Załoga Warsztatów Mechanicznych PKP nr 15
wykona dodatkowe naprawy

Na naradzie wytwórczej, która odbyła się w Warsztatach 
Mechanicznych Nr 15 na Zawiśli., omówiono m. m P ł a t o w a ­
nia do obchodu V rocznicy wyzwolenia Gdańska. I o zapoznaniu 
się z programem uroczystości, wielu robotników wystąpiło * '  
kami o uczczenie rocznicy przez zwiększenie produkcji w urnach 
współzawodnictwa pracy, realizacji systemu oszczędnościowego 
oraz przez podniesienie dyscypliny pracy. ,

Robotnicy zobowiązali się wykonać ponad ¿ J *  “ I

s a r s u r a s s * »  ®

T H .  — i— i — »•*«•*
teren, przylegający do acetylenówn,.  ̂ ŁYSAKOWSKI

T. GIEDROYĆ 
korespondenci

owauzema nowego uu ; społeczne, a opowiązujące 
downictwa w Gdyni, aczkolwiek j dawstwo wydane w7 związku z re­
ma swoje dobre strony, stwarza j aiizacją nowych form budowni- 
w całokształcie gospodarki inwe- ctwa miejskiego — pozwala na 
stycyjnej miasta duże trudności, znalezienie odpowiedniego rozwią- 
W okresie gdy wszystkie wysiłki zanią sprawy własności parcel, 
i kadry budownictwa powinno być j W interesie wielu tysięcy 10- 
skoncentrowane przy wykonaniu i botników i ich rodzin Zakład Li­
nowych obiektów mieszkalnych, set j siedli Robotniczych może z powo- 
ki robotników zajętych jest ukla- | 
daniem wielu kilometrów nowych 
przewodów kanalizacyjnych, gazo 
wych i elektrycznych, ©zużywając 
na to nieproporcjonalnie dużo — 
w stosunku do efektów gospodar­
czych materiałów instalacyjnych.

W naszych warunkach wobec 
olbrzymich potrzeb budowlanych 
powinniśmy dążyć do wykonania 
maksimum roboty przy możliwie 
najmniejszym nakładzie pracy i 
materiałów. W odniesieniu do 
Gdyni zasada powyższa jest lgno 
rowana. Stworzenie nowego o- 
siedla na terenach i ulicach nie­
uzbrojonych stwarza dużo klopo- 
tów Zarządowi Miejskiemu, ktor> 
musi dla zapewnienia mieszkań- 
com nowego osiedla odpowiednie­
go poziomu urządzeń starać się o 
przydziały kredytów i materiałów 
instalacyjnych ze szkodą dla in­
nych. może nawet ważniejszych 
inwestycji ,

Budownictwo przedwojennej 
Gdyni, prowadzone przez prywat­
nych inwestorów pod kątem wi­
dzenia gospodarki kapitalistycz­
nej i chęci osiągnięcia jak naj­
większych zysków było przy­
kładem chaosu i bezpianowo- 
ści. Obecnie, gdy inwestycje 
miejskie prowadzone są ściśle pla­
nowo według określonych zasad

dzeniem przyczynić się do wypeł­
nienia luk na głównych ulicach 
’Gdyni: Świętojańskiej, Staro­
wiejskiej, lub 10 Lutego względ­
nie kontynuować zabudowę ulicy 
Bema i strony parzystej ul. Ąbra 
hama.

Zarząd Miejski może przepro­
wadzić wywłaszczenie niezabudo­
wanych parcel lub wymienić je 
na parcele podmiejskie.

Zwiększenie zagęszczenia bu­
downictwa na terenie śródmieścia 
zapobiega powstaniu trudności 
komunikacyjnych, których rozwią­
zanie w najbliższym czasie by­
łoby poza możliwościami technicz­
nymi i finansowymi MZKGG. Kre 
-dyty, które przy kontynuowaniu 
obecnej polityki ZOR muszą być 
obrócone na uzbrojenie terenów 
i ulic nowych osiedli, mogłyby być 
z większym pożytkiem wykorzy­
stane dla poprawy warunków 
mieszkaniowych rodzin pracowni­
czych, mieszkających w dzielni­
cach robotniczych trójmiasta czy 
portu, pozbawionych wody i ka­
nalizacji.

Zagadnienie kontynuowania bu­
downictwa skupionego w formie 
osiedli czy budownictwa społecz­
nego, rozproszonego, zapełniające­
go szczerby ulic musi znaleźć kon­
kretne rozwiązanie z uwzględnię-

Dar dzieci szkolnych dla Izby Dworcowej

IŁOWO wecnug UhJfCBWUjfwi luum u iv łm ^ n u .»v  Z ~ .. —
urbanistyki, dążeniem inwestorów . niem żywotnych interesów i po- 
nowinno bvć wypełnienie luk i trzeb klasy robotniczej Wybrzeże. 
zaokrąglenie obrazu architekto-______________________________ (w)

Zwiększona sieć szkół zawodowych na Wybrzeże
przygotuje kadry fachowców dla przemysłu

Na posiedzeniu Komisji Oświa­
towej nrzy MRN w Gdańsku

K O M ITE T S K L E P O W Y
w trosce o lepsze zaopatrzenie Grabówka

Casna powoli światła wystawną!, a komitet pragnie, by ich .Kowalskiego należałoby samoeho- 
sklepowych Grabówka. Ze zgrzy- sklep wyglądał, jak najlepiej. ' dy przystosować do
tein opadają żaluzje. Przez na 
woół zamknięte drzwi, _ wydosta­
ją się na ulicę spóźnieni klienci. 
Wewnątrz sklepu personel robi 
obliczenia, doprowadza do porząd­
ku półki z towarem, lady, myje 
podłogi. . . ,

W podręcznym magazynie skle­
pu spożywczego PSS Nr 44 na 
Grabówku zebrali się członkowie 
komitetu sklepowego. Radzą, nad 
usunięciem braków, usprawnie­
niem zaopatrzenia, rozpatrują 
skargi klientów. W małym P°‘

Członków komitetu interesuje 
wszystko. Wyjaśnia się też spra­
wa przydziału proszku do prania. 
Sklep Ńr. 44 jest jednym z baj-»Kiep INI. .ItiSb JCUIiJW «***—-., -
większych na Grabówku, a ostat- woj en ta transportu pieczy wa.Zmia 

af/umnlmwfi mała nv Tłowoihiia znaczne opoz-nio otrzymywał stosunkowo małą 
ilość proszku do prania. Wyjaś­
nienia delegata zarządu nic zada­
walają jednak zupełnie człon­
ków komitetu, którzy domagają 
się, aby proszek był rozdzielany 
lia sklepy wg. ilości obsługiwa­
nych klientów.

skargi Klientów. v\ nuu,... Ob. Kowalski zastępca prze­
mieszczeniu, w którym odbywa wodniczącęgo interesuje się spra­
no narada, znajdują się zaled- wą jarzyn. Dotychczas do sklepu

Na dworcu Gdańsk — Główny j wowej Nr 33 -złożyła w zarządzie
delegacja dzieci ze szkoły podsta-! I*by Dworcowej P ^ d z o n ^

— — | przez Ligę Kobiet, większą ilosc
| własnoręcznie wykonanych zaba- 
| wek. Dar ten, jak wyjaśniła w 
! swoim przemówieniu uczennica 
j klasy 7, Władysława Jabłońska, 

został wykonany w ramach zobo­
wiązań dla'uczczenia Międzynaro 
dowego Dnia Kobiet. Dzieci szko­
ły nr 33 chciały w ten sposób 
zapewnić rozrywkę podróżującej 
dziatwie, W imieniu Zarządu Ligi 
Kobiet kola Gdańsk — Węzeł po­
dziękował dzieciom szkolnym ob. 
Obuchowicz.

W. LEONOWICi 
• korespondent.

czywa. Dorobienie przegrodę! 
dykty nie byłoby specjalnie kosz­
towne. Komitet sklepowy zwrócił 
też uwagę na częste zmiany kon

ny takie powodują znaczne opóź 
nienia, a nawet przerwy w pracy 
sklepu.

wie 2 krzesła. Nie zraża to by- dostarczano jarzyny w bardzo 
najmniej członków komitetu, któ- x}ym stanie. Dużo też do życzenia 
izy siedzą na pustych skrzynkach, j pozostawiają jabłka, które prze- 
wśród worków z cukrem, mąką, ważnie przychodzą zmarznięte.
czy też solą. Oprócz czterech j 
członków kierownictwa komitetu, | 
w obradach biorą udział przed-1 
stawiciele zarządu PSS, ktoizy 
bezpośrednio zaznajamiają się z 
bolączkami terenu.

Pierwszym tematem obrad są 
braki urządzeń socjalnych przy | 
sklepie. Kierownik sklepu ob. 
Jochn porusza sprawę braku szaf 
ki do ubrań i apteczki. Dotych­
czas za szatnię służą drzwi, na 
których, na gwoździu trzeba wie­
szać wszystkie palta. W razie 
nawet drobnego skaleczenia, nie 
możha na. miejscu zrobić prowi­
zor

Zdaniem tow. Kopcia — prze 
wodniczącęgo komitetu, należa­
łoby zreorganizować sposób za­
mówień telefonicznych. Zamó­
wienia powinien przyjmować je 
dynie kierownik handlowy, lub 
specjalny referent, a nie różni 
pracownicy działu, którzy nie­
jednokrotnie załatwiają sprawy 
zbyt biurokratycznie. Cierpi zaś 
na tym klient-robotnik.
Często brak jest niektórych ar­

tykułów sezonowych. Np. proszki 
do pieczenia przysłane były w ub. 
roku dopiero w dniu 24 grudnia.

*. * *
Komitet sklepowy zbiera się 

na takie zebrania raz w miesią­
cu. Praca jego idzie na ogol 
sprawnie i przynosi rezultaty.
Należałoby jednak zwrócić uwa 
gę, że wydajnie pracują tylko 
2 osoby — przewodniczący i je­
go zastępca. Kobiety, należące 
do komitetu, nie, wykazują, nie- ( 
stety, żadnej _ inicjatywy, ani, G}> zainstalowano 3 stacyjne dru- 
zainteresowania sprawami skle- , „ k- Biletowe l-łA~  dcnlrowaćNależałoby wobec tego skład KaiKl Duetowe,

____.„ przy MRN w
przedstawiciel inspektoratu szkol 
nego omówił plan rozbudowy 
szkolnictwa zawodowego.

Stale rozwijający się przemysł 
wymaga napływu nowych wykwa­
lifikowanych kadr. Dlatego też 
zagadnienie rozbudowy szkolnic­
twa zawodowego jest sprawą wiel 
kiej wagi. W planie 6-letnim 
przewidziane są fundusze na bu­
dowę średniej szkoły budowlano- 
drzewnej, kosztem przeszło 100 
milionów zł. \

Poza tym projektuje się rozbu­
dowę szkoły zegarmistrzowskiej w 
Oliwie. W związku z tym władze 
centralne zamierzają zorganizo­
wać przy gdańskiej szkole zegar­
mistrzowskiej centralny ośrodek 
szkolenia 2egarmisti'zowskiego. Z 
uwagi na to, że dotychczasowy lo­
kal nie odpowiada zamierzonym 
celom, przewiduje się rozbudowę 
szkoły oraz budowę internatu na 
150 uczni.

Rozszerzeniu ulegnie również

szkoła przemysłowo-spożywcza. 
Wobec braku odpowiednio urzą­
dzonego lokalu na szkołę i warsz­
taty, DOSZ uważa za konieczne 
budowę nowego gmachu. Szkoła 
będzie posiadała dział pie­
karsko - cukierniczy i rzeźnieko- 
-wędliniarski.

Ogółem w planie 6-letnim prze­
widuje się zwiększenie ilości ucz­
niów z 2.200 do 3.600, a ilość 
szkół zawodowych w porównaniu 
z rokiem bieżącym Wzrośnie o 30 
proc. (d).

T Z e a t r y

Teatr Wielki w Gdańsku — godz. 
19:30 — „Pan Damazy"

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
godz. 19.S0 — „Królowa Przedmieścia".

Teatr Kameralny w Sopocie — 
godz. 19.30 — „Przyjaciele".

Maszyny ułatwiają pracę
kessi& rów  k o le jo w y c h

W kasie biletowej stacji Gdańsk | należności za przejazd na specjal­
nej taśmie, co zmniejsza do mini-

Kina

które drukować
komitetu uzupełnić ludźmi u- , będą bilety, co przyczyni się do 
uwiadomionymi, aby praca jego
pu
uwiadomionymi, aby praca jego , gZyBszej odprawy podróżnych. Ma 
dawała jeszcze lepsze rezultaty ’ ułatwiają też znacznie

„b cl,»ta  Olko a ™ * El»-| p ”  ka!.cró>v edy.i nie 
dzi.

mum żmudną pracę obrachunko­
wą.

Drukarki tafcie czynne są już 
nń większych stacjach PKP m. in. 
na stacji Bydgoszcz Gł.

Wrzeszcz — Bajka —. „Konstanty Za- 
" słanow“ , film prod. radzieckiej. 

jWrzeszcz — Capitol — „Pustelnia Par- 
meńska“  — seria I; lilm prod. 
francuskiej.

Sopot — Bałtyk — „Duńrowski“ .
Sopot — Polonia — „Dzieci z jednego 

podwórka" film prod. duńskiej. 
Gdynia — Polonia — „Nikt nic nie 

wie“ , komedia prod. czeskiej. 
Godz. 16. 18. 20. v

Gdynia -• Chylonia — Promień „Poca­
łunek na stadionie"

Gdynia - Grabówek — Fala — „Od­
dział Z—8" od poniedziałku 13 bni. 
Film produkcji czeskiej, clozwol. 
od lat, 14. Godz. 18, 20,

U. te mają być w najkrótszym , p1.ze^gwj^ eezneg0  ̂ należałoby

' S “ b » S  » ¿ i  ! Obecji, w ™ «  spotywa więcej 
Wystawowego i odnowienia urza- siedzi, dostawy są jednak nie wy- 
dżeń sklepowych. Mimo wielokrot- starczające. Kto tu winien, me 
nych próśb personelu sklepu, za- wiadomo, czy Centrala Rybna
rząd dotychczas braków nie.usu- 

................ "
Odbudowa linii kolejowej
Kokoszki —  Stara Pita

Uszkodzony podcas działań wo­
jennych odcinek linii kolejowej

C. HARTW 1Q S. A .
Gdynia, Derdowskiego 7 (Dom Bawełny) 

zatrudni natychmiast:
kierownika sekcji pracy i płacy, 
kierownika sekcji ogólnej, 
kierownika sekcji administracyjnej, 
kierownika sekcji inwestycyjnej, 
księgowych - bilansistów7, 
kontystów oraz samodzielnych referentów. 
Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 

ul. Puławskiego 6 pokój 43: _______ 71j/K

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ART. PRZEMYSŁOWE

% a t r u d n i o d  z a r a z

2 st. księgowych
2 wykwalifikowanych pracowników 

na kierowników sklepów7 branży 
elektrotecli nieznej

Zgłoszenia przyjmuje się u) Gdańsku - Wrzeszczu 
ul. Grunwaldzka 46-50 pokój 53 700/k

źle planowała, czy też zarząd spoi 
dzielni. Głównymi artykułami spo 
żywczymi, sprzedawanymi na Gra 
bówku, są groch, fasola i kapusta. 
Mimo usilnych starań, zaopatrzę- j 
nie w te artykuły nie odpowiada | 
zapotrzebowaniu.

Wielką bolączką jest sprawa o- ____________________nnn KOiejuwcj j -̂---— " "
yd Kokoszek do Leźna i Starej pośmiania dostawy pieczywa. W g;o 
Piły zostanie w niedługim czasie dżinach rannych należy  ̂ rozwozie 
naprawiony. Prace przygotowaw- jedynie pieczywo, a nie jak to pa­
uzę są już w toku. Naprawa tej rokrotnie stwierdzono,  ̂ wpierw 
linii usprawni komunikację kole- wódkę, a dopiero później pieczy- 
jową między Kartuzami a Gdy- wo.
nią. Klienci skarżą się często na nie

J. STARK 
korespondent

odpowiednią jakość pieczywa, np.
»ognieciony ełUeb, Zdaniem oh.

EKSPORTOWY ODDZIAŁ
C . S. M. J. 
w G D Y N I  

ul. Rojferdomska 3 a
sprzeda 50 butli

25-cio 1
W plecionkach po 700.- zł 
szłuka 692/k

ZGUBIONO legitymację 
Stoczni Gdańskiej nr. 6489 
Michalik Wacław. Hi‘8

ZGUBIONO przepustkę o- 
kresową nr 36 na nazwisko 
Pawlikowski Jerzy, na te­
renie portu gdańskiego. W 
razie znalezienia proszę za­
wiadomić firmę „Polcargo" 
Nowy Port.___________ n t/g
ZGUBIONO legitymację 
Stoczni Gdańskiej nr I960 
Bugalski Jan Dzierżążno.

n ys
PAŃSTWOWE Liceum Pe­
dagogiczne w Wejherowie 
poszukuje od zaraz wykwa­
lifikowanej siły administra- 
Cyjno-kancelaryjnej. Męż­
czyźni maję pierwszeństwo. 
Wynagrodzenie do omówie­
nia. Zgłoszenie: Wejherowo, 
ul,, Strzelecka i .  n i/K

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

„ E N E R C / O P R O JE K T "
Ekspoz>rtura w Gdańsku Wrzeszcz, Matejki 3/3 

zaangażuje natychmiast:

IN2YNIERÓW ELEKTRYKÓW 
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW

Wynagrodzenie w/g umowy zbiorowej dla 
biur projektowych.

Zgłoszenia w kancelarii Ekspozytury. 719/K

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na dzień 14 marca br. (wtorek)
5.10 — Początek audycji, 5.13 —

Sygnał czasu, 5.15 — Streszcz wiad. 
porań., 5.20 — Koncert, 6 00 —- Stresz­
czenie wiad. por., 6.05 — Gimnastyka,
6.15 — Muzyka, 6 45 — Dziennik po­
ranny, 7.05 — Program dnia, 7.10 — 
Gimnastyka, 7.20 — Muzyka, 8.00 ~  
Streszcz. wiad. dzień, por., 8.05 — 
Jok.. 8.15 — Wszechnica radiowa, 8.35
— Przerwa, 11.57 --  Sygnał czasu, 12.04
— Dziennik południowy, 12.25 — Przer 
wa, 13.25 — Program dnia, 13 30 — 
Koncert. 14.00 — „Z  życia Węgier"
14.15 — lok., 14.55 — Aud. PCK dla 
chorych, 15.10 — Aud. dla szkół popoł., 
15.30 — Audycja dla świetlic dziec., 
15.50 — Pogadanka sportowa, 16 00 — 
Dziennik popołudn., 16.20 — lok., 17 00 
Koncert. 17.45 — Kronika „SP", 16.00
— „Z  kraju i ze świata". 18.15 — Jan 
Seb. Bach — Sonata Nr 6 E-dur, 18 40
— Wszechnica radiowa. 19.00 — Poga­
danka (w rocznicę śmierci Marksa)
19.15 — Koncert symf., 20.00 — Dzien­
nik wieczorny, 20.30 — Rezerwa dzien­
nika, 20.40 — „W  rytmie tanecznym' • 
21.40 — Wszechnica radiowa. 21.55 — 
Kr Schubert: Sonata B-dur, 22.30 — 
Rezerwa literacką, 22.50 — lok.. 23.00
— Ostatnie wiadomości, 23.10 — Pro­
gram na dzień następny, 23.15 — Mu­
zyka taneczna, 24.00 — Hymn i koniec 
audycji.

PROGRAM LOKALNY 
8.05 — Imprezy najbliższych dni t 

komunikaty miejscowe. 14.15 — Prasa 
Wybrzeża pisze, 14 20 — Komunikaty 
miejscowe 1 chwila muzyki, 14,30 — 
Muzyka operetkowa z płyt, 16 20 — 
„Zagadki muzyczne", 16.50 - Poga­
danka oświatowa , Zwycięstwo nad 
klimatem" St. Biskupski. 22 50 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń ora* m - 

' powiedź cud. na dJdeń out>



W Y B R Z E Ż A '

Robotnicy angielscy nie chcą woiny
Nr. 73 f992)

( M & r e s g t & n s i e s n c ß a
7 llltegu br. „Batory“ dobił do bogacze, którzy pragną

przystani „Pier 106“ ' w Soüthamp szyV^sw oiriw hSdv^f J S S r t  
ton Wyszedłem na iąd, by spraw Mój rozmówca ożywił sie ’ na 
azic ilosc ładunku i bagażu oraz twarzy wystąpiły mu rumieńce 
..zgodnie z poszczególnymi urzęd- , Nareszcie znalazł kogoś konni 
inkami, w laicjeb lukach zostanie j mógł bez obawy zwierz-4 He r 
on umieszczony. Przystań roiła sio ! trapiących go tro4  '  
od pagerów  którzy opuścili sta- I — Jestem członkiem Labour 

powietrzu krzyżowały się ‘ Party“ ale podobnie, jak "moi ko
cbv0&nNlec°om^ ? ’ i 0krZy^ Ś“ iie’  '*dZy mam poważne zastrzeżenia ni.f’ d 1 J. r - rozdzleia- oo jej kierownictwa. Zdajemy so-

ba0azu pasażerskiego praco- bie sprawę, że kryzys, iaki już od

g B o k ł t a ę i u  m | j>

wa.̂ o z pośpiechem kilkunastu ro­
botników, _ ubranych w łachmany. 
Jeden z nich bardzo sprawnie wy 
konywał swoje czynności, nie 
zwracając zupełnie uwagi na ko­
legów. Podszedłem do niego i po 
częstowałem papierosem.

Czy zawsze tak dobrze wy­
konujesz swoją pracę, przyja­
cielu ? — zapytałem. Robotnik
spojrzał na mnie, nie ukrywając 
swego zdziwienia.

— Wiesz dobrze, że muszę do­
kładnie pracować. Nie chcę stra­
cić pracy. Jest wielu bezrobot- 
njcłt, którzy mogą mnie zastąpić.

* Ale — nie dałem za wygra­
ną — dobrze zarabiagz...

Nie życzyłbym tobie takich 
zarobków — odpowiedział z wy­
mówką. —- Zarabiam tygodniowo 
ok. 4 funtów, m mam na utrzyma­
niu rodzinę, składającą się z 3 o- 
,0b- żeby skromnie żyć, potrze­
buję tygodniowo najmniej 8 fun- 
tóy..  ̂ Chyba rozumiesz moje po­
łożenie. Mieszkania po wojnie 
zdrożały o 200%. A dzisiaj sły­
szy się znowu o trzeciej wojnie.

Robotnik wypowiadał te słowa 
monotonnym głosem, nie prze­
rywając, ani na chwilę swej pra­
cy, a twarz jeg'o wyrażała całko­
witą rezygnację. Współczułem 
mu z całego serca i chciałem mu 
jakoś oomóć, ale nie wiedziałem 

- w jaki sposób. Mimo woli nasu­
nęło mi się porównanie warun­
ków, w jakich żyje i zwycięża kia 
sa robotnicza Polski Ludowej, bu 
dująca z zapałem swoje szczęśli­
we jutro — ustrój socjalistyczny. 

— Kto chce wojny — wiemy... 
powiedziałem. Robotnik uśmiech 

. nął się. — My na pewno nie —. 
stwierdził twardo. — Robotnicy 
"ojcu nie pragną, bowiem to­
czą się one tylko i wyłącznie 
ich kosztem. Chcą jej kapitaliści,

ki.ku lat daje się nam we znaki 
wynikł w rezultacie polityki na­
szych kół rządzących, które wy­
konują posłusznie wskazówki, da 

| wane im przez imperialistów.
I *  *
1 Jesteśmy już daleko za Sout- 
hampton, i pierwsze fale oceanu 
uderzają mocno, oblewając stalo­
we burty „Batorego“ . Wieje po­
tężny północno-zachodni wicher, 
pod wpływem którego morze sta- 
je si§ ciemne, chwilami prawie 
czarne, spienione i gToźne. Fala 
podnosi ciężki kadłub statku, by 
sa chwilę rzucić go w spienioneRf r .---- . »pienione mu z ubiegłym oki
nurty. Wydaje się, ze wszystkie i o całe niebo leoiei
rzeczy ruchome na statku, m eb le ,....................  p h
zastawa, szkło, porcelana—^wszy­
stko to połamie się, potłucze i po 
psuje. _ Tak jednak nie jest. Żaki 
ga, która doskonale wypełnia, swo 
je opowiązki, potrafi wszystko we 
Wiasciwym czasie zabezpieczyć 
przed uszkodzeniami.

W  takie burzliwe dni członko­
wie załogi uwijają się jak w ukro w ki

ku6' To pasaTeilatrze^aŻdym kr0 , na * * * * *  «dzYał, tizeba zaprowa-j w akademiach. Tak było nn w
dail- o ,f T  • 0- P̂ rnl’ albo 3a" ' dniu 23 lutego, w którym zorga-
siłach 8 nieb moLlcSCt° Własnyc.h nizowano uroczystość ku czci 3̂2 ' ___ ’ mogąc utrzymać się rocznicy powstania Armii Ra­

na nogach. Inny chce znów, żeby 
przynieść mu jedzenie do kabiny. 
A przede wszystkim wszędzie trze 
ba sprzątać.

uważałyby za ciężki 
przewinienie nie zjeść tego, co po­
dają im do stołu. Niestety, A$lan 
tyk ma też swoje prawa. Ryby 
nie mogą narzekać na brak poży­
wienia. Trudno, trzeba sprzątać.
. Tak sarno Amerykanki. Skarżą 

się one np. że na naszym statku 
za bardzo się przybiera na wadze. 
>»Tu jest tak smaczne jedzenie, że 
człowiek nie jest w stanie sobie 
odmówić“ — powiadają.

W późnych godzinach wieczor­
nych, po dniu pracy załoga oddy­
cha ■ z . ulgą. Niektórzy maryna­
rze kładą się do łóżek, inni korzy­
stają z kantyny i świetlicy, gdzie 
można rozegrać partyjkę szachów. 
Nie brak takich, którzy nawet w 
nocy znajdują przyjemność w stu 
diowaniu dzieł Marksa i Lenina. Co 
prawda, skromnie przedstawia sie 
nasza biblioteka, lecz w porówna­
niu z ubiegłym okresem jest już 

niebo lepiej. Więcej jest 
Książek i pism, sprawy szkolenia 
partyjnego nareszcie się realizuje, ■ 
a co za tym idzie, podnosi się sta­
le poziom ideologiczny załogi. i

Ale nie tylko na tym upływa • 
życie na „Batorym“. Cała załoga ! 
w czasie trwania rejsu interesuje 
się tym wszystkim, co się dzieje 
w kraju i zagranicą, biorąc

dzieckiej. Salon klasy turystycz­
nej przybrał w tym dniu odświęt­
ny wygląd. Zawieszone na ścia- 

transparenty podkreślały
zn.i,,i.eme przyjaźni, ze Związkiem 
Ladzieemm. Przy burzliwych clua 
skueh zasiedli za siołem prezydial 
nym: kpi. Ćwikliński, goście ra­
dzieccy i polscy, którzy znajdowa- 
ii się w drodze do nąszej ojczyz-

. Po referacie wygłoszonym przez 
Kpt. Ćwiklińskiego nastąpiła część ! 
artystyczna akademii.

Załoga „Batorego“ na dalekich 
wodach zamanifestowała swe przy­
wiązanie do Polski Ludowej i mi­
łość do narodów Związku Radziec 
Kiego i potężnej armii ZSRR,

P. B M.

po>t° W!ich w WisloujicM stale cieszy sie
w Z nT .ą- f  " } V° PVaCV ?pędzić choé chwil w ‘ ‘ 1 Vj 1 towarzyszy, poczytać, porozmawiać lub spędzić

o.v.n.R tort. ntotocn h  o, Ił-r.,,.,,* •  
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Takich kierowników spółdzielni nam nie potrzeba
W końcu ub. miesiąca w 

gminnej spółdzielni ZSCh w ; 
Sztumie zjawił się mieszka- ! 
nieć wsi Żuławska, irm. Jasna, 
ob. Bobak, ażeby zakupić tonę 
węgla. Ponieważ Bobak nie 
miał furmanki, zakupiony 
węgiel miał zabrać, za zgoda 
jednej z pracowniczek spół­
dzielni, następnego dnia, 

Kiedy jednak na drugi 
dzień Bobak przyjechał db 
składu spółdzielni z wynajętą 
za 2000 zł furmanką, okazało 
się, że zabrakło tego gatunku 
węgla, jaki został mu sprze­

dany. Gospodarz zgodził się 
wówczas zabrać inny gatunek 
węgla, na co jednak potrze­
bna była zgoda kierownika 
spółdzielni — Rybickiego, kić 
ry nie tylko że nie udzielił ze 
zwolenia, ale jeszcze zwymyś­
lał i wyrzucił ob. Bobaka za 
drzwi. Dopiero na skutek in-

udało mu się otrzymać po­
trzebny węgiel.

P. B.
(nazwisko znane redakcji).

OD REDAKCJI: Wydaje się, 
że sprawa kierownika spółdziel­
ni w Sztumie ob. Rybickiego nie 
powinna zakończyć się tylko in­
terwencją rat korzyść Józefa Bo­
baka. Za złe obchodzenie się z 
klientami Rybicki powinien po-iiiiswi. i»uj[iiero na ssiuies in- tiyuicni powinien po-

terwencji odpowiednich władz * nieść także i dalsze konsekwencje.Zły rozkład jazdy linii „8" i „9
g ł o s  s  # »o

Kobiece mistrzostwa pływackie Polski

Proniewiczéwna bije rekord Polski
na 100 m st. klas.

ŁÓDŹ. W drugim dniu zawo­
dów pływackich o mistrzostwo 
Polski w konkurencji kobiecej na 
rok 1950 padł jeden rekord Pol­
ski, który ustanowiła Proniewi- 
czówna na 100 m. st. klas. w cza-

Franek zwycięża Grzelaka
Nowi mistrzowie pięściarscy okręgu poznańskiego

POZNAN, W Poznaniu zakoń­
czone zogtały mistrzostwa pięś­
ciarskie seniorów okręgu poznań­
skiego.

Walki finałowe stały na zada- , 
walającym poziomie i przyniosły ! 
kilka niespodzianek. Największą j 
było zwycięstwo Franka nad |
Grzelakiem oraz Czaplińskiego w ■ 
wadze średniej, który już w?i 
pierwszym starciu znokautowałj 
Wiśniewskiego (Gwardia — Po- j 
znań). i

Wyniki: w muszej — Wożniak, i 
po dobrej walce, wygrał nieznacznie 
z Manelskim (Warta); i

w koguciej — Sucharski zwycię­
żył Kaczmarka (Budowlani);

w piórkowej — Panke wygrał nie 
znacznie ze Strekiem (Warta):

W lekkiej — Guzewicz zdobył 
punkty w. o., z powodu nie dopu­
szczenia przez lekarza do walki Ści­
gały (Włókniarz Kalisz).

w półśredniej — Kazmierczak 
znokautował w pierwszym starciu 
Lecha (Warta);

w średniej — Czapliński znokau­
tował Wiśniewskiego w I rundzie.

w półciężkiej — Franek, po bardzo 
ładnej walce, zwyciężył Grzelaka 
(Włókniarz);

w ciężkiej — Gładysiak wypunk­
tował Jądrzyka (Gwardia Poznań).

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Warta — 20 pkt. przed Gwardia (Po i 
znań) i Kolejarzem (Poznań). ‘ !

| sie 1:30,2, bijąc swój dotychcza- 
| sowy rekord o 1 sek.

Sztafeta Związkowca—Zrywu w 
| konkurencji męskiej 4X100 m. st 
i zmień, zgłosiła próbę pobicia 
| własnego rekordu Polski na tym 
! dystansie. Próbą powiodła się i 
sztafeta Związkowca, w składzie:; 
Boniecki, Dobrowolski, Jaworski.,! 
Jera, uzyskała czas 4:58,fi.

W biegu na 100 m. st. grzbiet!

faworytka Fijałkowska z warszaw 
skiego Ogniwa zaplątała się przy 
nawrocie o liny i to zdecydowało 
o zwycięstwie Gryszczykówny. Na 
200 m. st. dow. nie startowała ło­
dzianka Sobczakówna z powodu 
choroby.

. Wyniki: m  m. st. dow. — l) l»zi- i 
kowna (Ogniwo Bytom) 2:55,2. 2) ' 
Szymańska (Ogniw-o Kraków) 2:58,S.100 m. st. klas. — 1) Proniewi- 
czowna (Włókniarz) 1:30,2 (rekord 
Polski). 2) Dobranowska (Ogniwo 
Kraków) 1:31,4.

J.M m. st. grzbiet. — i) Grysz- 
czykowna (Ogniwo Bytom) 1:30,8.
2) znrkowna (Spójnia Poznań) 1 :31,2.

Sztafeta 4X100 st. zmień. — ił 
ŁKS —- Włókniarz (Ciemniewska, Ma 
lisowska, Proniewiczówna, Nastałek) 
6:15,8. 2) Ogniwo — Ciacoyia 6:21,4,
3) Spójnia (Poznań) 6:29,8. 4) Ogni­
wo (Bytom) ̂  6:37,0,

Mistrzostwa Dolnego Śląska
WROCŁAW. W Hali Ludowej 

we Wrocławiu zakończone zostały 
indywidualne mistrzostwa bokser­
skie Dolnego Śląska z udziałem 70 
zawodników z 14 klubów.

Zawodom, które prowadził w 
ringu Nowakowski z Warszawy, 
przyglądało się ok 5 tys, widzów.

Wyniki techniczne: w musze i Ka- sperezak (G aj pokonał Łakomego 
(Gw), w koguciej Faska (Piw) wy-

DEMOKRATYCZNE SWOBODY I GOŚCINNOŚĆ 
AMERYKAŃSKA

Wkrótce i ja poczułem na sobie metody wałki z „czer 
wonym niebezpieczeństwem“. Właściwie nie warto sobie 
łamać głowy nad tym, kto w Hollywoodzie spełnia funk 
cje defensywy: czy to komisja Daysa dla badań anty- 
amerykańskiej działalności, czy biuro federalne, czy or­
ganizacja Will Heysa, czy jakieś inne z licznych biur, 
departamentów, zrzeszeń, instytutów. Jedno jest pewne, 
że w swoim dążeniu do utrzymania walącego się ustro 
ju kapitalistycznego, wszystkie te organizacje stosują 
metody, które niczym nie różnią się od metod, stoso­
wanych przez niemieckich, włoskich, hiszpańskich czy 
południowo-amerykańskich faszystów.

Wkrótce po przybyciu do Hollywoodu zauważyłem, 
że do mnie, przedstawiciela sojuszniczego państwa, 
stosują dziwne metody gościnności. \

Na cichej uliczce, naprzeciw mego domu zjawiła się 
„dyżurna maszyna“. Tak, jakby jakiś niedbały gospo­
darz rzucił swe auto na pa­
stwę losu. Ale auto to miało 
tę jedyną właściwość, że 
znajdowało się natychmiast 
na „ogonie“ mego auta, ile­
kroć wyruszałem do miasta.
Po pewnym czasie zauważy­
łem, że gospodarze auta, 
było ich dwóch, są do siebie 
bardzo podobni i jednako­
wo ubrani: jednakowe ma­
rynarki, modnego wówczas 
brązowego koloru, jednako­
we spodnie, kapelusze i na­

wet krawaty. —  Szpiclują was —  smutno uśmiechnął 
się jeden z moich znajomych, gdy pewnego razu za­
uważył bliźniaczo podobnych gospodarzy dyżurnego 
auta. No, dobrze —  zapytałem —  ale dlaczego oni

grał r. Czajkowskim (Pfw). w piórko- ! 
wej Kaflowski (Gw) pokonał Symo- l 
nowicza (Gw), w lekkiej S5uvawski j 
(Ogniwo) wygrał z Kudłacikiem (Po- ! 
Jonia Świdnica), w półśredniej i 
Sztole (Piw) pokonał Szczepana [ 
(Pfw), w średniej Matula (Pfw) wv- ! 
grał przez poddanie się w II run- ; 
dzie Zońca (Budowlani Wrocław), w 
półciężkiej Krupiński (Pfw) znokau­
tował już w pierwszej minucie walki 
Maćkowiaka (Kolejarz), w ciężkiej 
Jeż (Budowlani) wygrał z Kostur- 
kiewiczem (Związkowiec),

W listach, dotyczących uspra­
wnienia komunikacji, czytelnicy 
poruszali dotychczas niedociąg­
nięcia na liniach autobusowych 
i w dziedzinie kolejnictwa.

Ob. Henryk Gruszkowski pisze 
dziś o brakach w komunikacji 
tramwajowej.

„Wozy tramwajowe linii 8 
i 9 mają wspólny odcinek od 
„Orbisu“ do rozwidlenia Łą­
kowa — Elb? ; '!ca. Wielu pasa 
żerów jedfcie tylko do tego 
miejsca. Mimo to rozkład jaz­
dy jest tak ułożony, że co 20 
minut jedzie jedna za drugą 
ósemka i dziewiątka. Czy nie 
lepiej byłoby co 10 minut pu­
ścić raz ósemkę, raz dziewiąt 
kę? Drugim błędem jest to, 
że w tym samym czasie koło 
„Orbisu“ spotykają się wozy 
linii G, 8, 9, a ponieważ szóst­
ka ma pierwszeństwo, ósemka 
i dziewiątka muszą czekać na 
środku ulicy, co powoduje 
wyścig pasażerów z przystan­
ku do wozu. W końcu, skoro 
wozy mogą chodzić na prze - 
mian co 10 minut, czy nie ■ 
możnaby z dwu przystanków ! 
przy rogu ul. Łąkowej i El

niknięcie przebiegania z pa­
kunkami czy z dziećmi przez 
jezdnię, zależnie od tego, któ­
ry wóz, 8 czy 9, pierwszy zja­
wi się na widowni.“

HENRYK GRUSZKOWSKI,

ODPOWIEDZI REDAKCJI

błąskiej zrobić jednego na spe 
cjałnej wysepce tramwajowej, 
dziś nieczynnej, na ul. Elblą­
skiej? Pozwoliłoby to na u-

M. LENDA. Nie słyszeliśmy e 
tym, aby można było akordeon ku­
pić na raty. Radzimy jednak — o 
ile macie rzeczywiście zdolności it 
tym kierunku — zwrócić się 
przez radę zakładową o długoter­
minową pożyczkę do dyrekcji za­
kładu.

ALFONS GEMBUSZ. M oto­
zbyt“ posiada opony wymiaru 
3 1/U i 31/2. Nie wiemy jednak., 
czy nadają się one do Waszego 
roweru.

S. C, Listów oMońimowycli nic 
zamieszczamy.

WACŁAW STASIAKIEWICZ 
Zwróćcie się w tej sprawie do 
Zakładów Dziewiarskich.

BUDARZ, STAROGARD. Sprtt 
u>a nie nadaje się do publika­
cji. Należy ją przekazać milicji.

CYPRIAN WASZTAL. Zgadza­
my się całkowicie z Waszymi 
uwagami,

| STASIEK. Wiersz Wasz nie 
i nadaje się do druku.

MARIA GARCZEWSKA. Spra 
wę można załatwić tylko polu­
bownie, ponieważ trudno stwier­
dzić, to jakim stopniu pończo­
chy były zniszczone.

M. K A Ł A T O Z O W 14)

W  HOLLYWOODZIE
są do siebie tak Podobni i dlaczego sa zupełnie jedna­
kowo ubrani? —  '

Niech pan rozejrzy się dookoła, czy ci agenci nip 
są podobni do pierwszego lepszego przechodnia, czy nie 
są ubrani tak, jak ubiera się przeciętny Amerykanin? —  
Agenci rozmyślnie ubierają się jednakowo, tak, jak u- 
biera się człowiek ulicy. Całym swym wyglądem sta­
rają się upodobnić do wyglądu standartowego Amery 
kanina. W  ten sposób trudniej ich zauważyć, a jeśli się 
już zauważy, to prześladowanemu wydaje się, że do­
okoła wszyscy szpiclują. Wywołanie silniejszej depresji 
psychologicznej wchodzi w ich plany.
. z  psychologicznym działaniem mimikry spotykałem 

się często w demokratycznej Ameryce.
Pod koniec mego pobytu, ubrane na brązowo „bliź­

nięta“ stały się bezczelne: fotografowały każdego, kto 
wchodził do naszego domu, następnie zaś wszystkich 
odwiedzających nas, wzywano na przesłuchanie do 
rożnych komisji.

KONIEC MITU O HOLLYWOODZIE
Faszyzm postępował w Ameryce coraz bardziej. Do 

władzy doszli Marshallowie, Dullesowie, Forestallowie, 
Vanderbergowie i ich wyznawcy. Polityczna atmosfera 
w Ameryce jeszcze bardziej się zaostrzyła. Ideologiczne 
kierownictwo Hollywoodem przeszło w ręce Departa­
mentu Stanu. Will Heys, jako przestarzały liberał, zo­
stał zdetronizowany. Wraz z nim usunięto wszystkich 
jego współwyznawców. Miejsce ich zajęli przedstawi­
ciele kliki wojskowej.

Na czele przemysłu filmowego postawiono Erica

Johnstona, faszystowskie zaś gazety tak scharaktery­
zowały nowego władcę Zrzeszenia Przemysłu Filmowe- 
S0 ' ~  »Nowy kierownik przemysłu filmowego, w prze­
szłości prezes Izby Handlowej, w przyszłości możliwy 
kandydat na prezydenta Stanów Zjednoczonych, jest 
dzielnym kupcem i właścicielem uroczego uśmiechu i 
zębów, godnych reklamy na paście. Ma zaledwie 50 lat 1 
nadzieję, że włosy jego nie prędko posiwieją“.

Dzielnego kupca o „czarującym uśmiechu“ wzmocnili 
kilkoma nie mniej patentowanymi faszystami, jak b, 
sekretarzem stanu Byrnesem i innymi.

Johnston uczynił z przemysłu filmowego państwowy 
organ reakcyjnej propagandy. Zażądał od pracowni- 
kow filmowych, aby pokazywali amerykańską rzeczy­
wistość taką, jaką jest, bez wypaczania jej dobrych’ i 
złych stron. Hollywood gorliwie przystąpił do realiza­
cji zadań. Czy Johnston miał to na myśli czy nie __
me wiadomo, ale wypuszczone pod jego ideologicznym 
Kierownictwem filmy istotnie odzwierciedlają dzisiejsze 
oblicze Ameryki. Głównym tematem produkcji Holly­
woodu stały się, podzielone z grubsza na kilka katego­
rii, takie filmy: „psychologicznie niesamowite“ , „ato­
mowe“, „gangsterskie“, „antysemickie“, „antymurzyń- 
xKie . Prym dzierżą „psychologicznie niesamowite“. 
W nich pokazuje się przygody i przeżycia ludzi, znaj- 
^uJRcych się w stanie psychicznego zamroczenia, nar­
komanów, maniaków, alkoholików i innych patologicz­
nie obciążonych ludzi. Stan halucynacji, utrata poczu­
cia rzeczywistości i inne wynaturzenia stały się ulubio­
nymi tematami hollywoodzkich „psychopatów“. Euro­
pejskiemu widzowi wręcz trudno sobie wyobrazić, do 
jakiej makabry dochodzą „arcydzieła“ amerykańskiej 
sztuki filmowej.

W  filmie „Zaczarowany“, zakładem dla umysłowo- 
choiych kieruje wariat, który jest głównym bohaterem 
filmu. Cały personel zakładu —  to również umysłowo 
chorzy- (C. d. n.)
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